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W I A D O M O Ś C I

LOKALNI DEMOKRACI NA START
C zter y sta  d w a d z ie śc ia  k u rsó w , szk o leń , se m in a r ió w  w  
k tórych  w z ię ło  u d z ia ł p rzesz ło  cz tern a śc ie  ty s ięc y  osób , 
k ilk a n a ś c ie  s z k o le ń  z a  g r a n ic ą ,  to  t y lk o  w y im e k  z  
d zia ła ln o śc i O p o lsk ieg o  C en tru m  D em o k r a cji L ok a ln ej.

W  połow ie listopada p la­
ców ka ta  obchodziła  sw oje p ię­
ciolecie.

C en tra  D em o k rac ji L o­
kalnej (sam o rząd o w ej) p o w sta ­
wały w  całej Polsce od 1990 roku 
z naturalnej potrzeby w spom aga­
n ia  ro d z ą c e j  s ię  d e m o k ra c ji .  
O b ecn ie  je s t  ta k ic h  o ś ro d k ó w  
piętnaście. N ajw iększe i najpręż­
n iejsze  z n ich  to W rocław , Po­
znań, K raków. N asz, opolski za­
licza się do średnich, co nie zna­
czy, że gorszych. Po p ięciu  latach 
działalności stw ierdzić m ożna, że 
nie m a na O polszczyźnie gminy, 
k tó ra  n ie  m ia ła  k o n ta k tu  z 
OCDL. W ofercie były szkolenia 
kom pleksow e dla radnych, o sy­
stem ie  zam ó w ień  p u b liczn y ch , 
pracow nicy UG szk o lą  się  z ra­
chunkowości, kontroli w ew nętrz­
nej. W  gościnnych pom ieszcze­
niach O polskiego C entrum  szko­
lili się skarbnicy gm in, przew o­
d n iczący  rad . To ba rd zo  p oży­
teczna, choć nie zawsze w idocz­

na form a działalności Centrum .
Interesująco przedstaw ia się 

ró w n ie ż  "D IA L O G ” p ro g ram , 
k tó ry  m a n a  c e lu  p o b u d z a n ie  
o b y w ateli do d z ia łan ia , ro zb u ­
dzanie w nich inicjatyw y i chęci 
z a a n g a ż o w a n ia  s ię  w  sp raw y  
społeczne.

D zięki ogólnopolskiem u 
program ow i KOSS (K ształcenie 
O byw atelskie w  Szkole Sam orzą­
dowej), który od 1995 roku rów­
n ież  p ro w a d z i O C D L  w z ras ta  
w iedza o lokalnej dem okracji u 
uczn iów  szkół podstaw ow ych  i 
średnich.
C en trum  D em o k rac ji L okalnej 
żyje z dochodów  w łasnych i tzw. 
„g ran tów ” z Unii E uropejsk ie j, 
PH ARE, innych fundacji z P o l­
ski, USA i N iem iec. Część p ie­
niędzy pochodzi z Fundacji Roz­
w o ju  D e m o k ra c ji  L o k a ln e j.  
O polskim  ośrodkiem  od sam ego 
początku kieruje Zof ia  K u p iń -  
ska.

POCZEKAMY, ZOBACZYMY ?
Brak decyzji R ady M inistrów  o udzieleniu  gw arancji rzą­
dowych staw ia pod zn ak iem zapytania  spraw ę budow y w 
K ędzierzynie-K oźlu kom pleksu rafineryjno-petrochem icz­
nego “P ołu dn ie”. N ie jest to zaskak ujące przy ogrom nej 
kw ocie 2,3 mld U SD , jaka  byłaby potrzebna do jego  zbu­
dow ania. D ziw i jed nak , iż pom im o opracow ań w skazują­
cych na op łacalność tego przedsięw zięcia , m im o m ożliw o­
ści przyśpieszenia  rozw oju  całego regionu i pozytyw nego  
w pływ u, jak i m oże to m ieć na całą p ołudniow ą część na­
szego kraju - m in istrow ie nie p odejm ują  jak ie jk o lw iek  
decyzji.

Nie w szystkie z  37 firm tw orzących konsorcjum  zadeklaro­
wały swój dalszy udział w  jeg o  pracach - nie w iadom o, czy spow odo­
w ała to konieczność w płaty 25 .000 zł na jeg o  funkcjonow anie, czy 
raczej brak w iary w  sens dalszego działania. N ajpraw dopodobniej jed ­
nak powołane przez konsorcjum  biuro zarządzające “przetrw a” - dzię­
ki wpłatom  wspólników  - przynajm niej do czerw ca 1997 roku.

O becna form a spółki cywilnej pow inna ulec do tego czasu 
przekształceniu w  spółkę akcy jną z udziałem  inw estora strategiczne­
go. Bardzo m ożliwe, że do tego czasu ulegnie przekształceniu rów nież 
sama koncepcja przedsięw zięcia - zam iast budowy kom pleksu rafine­
ryjno-petrochem icznego pow stałaby tylko petrochem ia.
W arto dodać, że w łaśnie idea budow y K om pleksu R afineryjno-Petro­
chem icznego je s t so lą  w oku ju ż  istniejących rafinerii, które trak tu ją  
to jako próbę odebrania im części rynku paliw  w Polsce.
N ie są  to obawy pozbaw ione podstaw , bowiem  KRPP byłby jednym  z 
najnow ocześniejszych przedsiębiorstw  tego typu w Polsce, przerabia­
jącym  ok. 6 mln ton ropy rocznie i w ytw arzającym  paliw a spełniające 
najostrzejsze normy krajów  zachodnich.
W regionie znajduje się w iele firm , k tórych kooperacja z petroche­
m icznym  gigantem  przyniosłaby  obustronne korzyści. N iestety , jak  
dotychczas w szystko pozostaje w  sferze planów . A czas ucieka.

N IEZU PEŁN IE 
głuchy telefon

Obecnie w różnych punktach  Kędzierzyna-K o- 
źla zn ajdu je  się 80 telefonów publicznych. Jest 
to n iestety o wiele za m ało, ja k  na potrzeby na­
szego m iasta. W 1997 roku ich ilość ma się zwięk­
szyć dw ukrotn ie.

Jeszcze  w ro k u  b ieżącym  p rzy b ęd ą  
dwa autom aty  telefoniczne na osiedlu “ Piastów ” , 
dla których “Telekomunikacja Polska S. A.” znala­
zła już  odpowiednią lokalizację. Dotychczas pra­
wie wszystkie budki telefoniczne, które przydzie­
lono rejonowi “Telekomunikacji Polskiej S.A.” w 
Kędzierzynie-Koźlu montowane były na terenach 
wiejskich. Tam właśnie, w porównaniu z obszarem 
m iasta występuje najm niejsza ilość abonentów. 
Niebawem  telefonu doczekają się Lenartow ice, 
które dotychczas nie posiadały ani jednej budki te­
lefonicznej. Jak zapewnia Jan u sz  C zudiak, Dyrek­
tor Rejonu Telekomunikacji w Kędzierzynie-Ko­
źlu, do końca bieżącego m iesiąca zostanie zain­
stalow anych na teren ie  m iasta  10 nowych apa­
ra tów  w rzutow ych typu  “ U rm et” na k a rty  m a­
gnetyczne w raz  z półkab inam i, m . in. w takich 
dzielnicach ja k  Cisowa i M iejsce K łodnickie.

"SERWUS" MIEJSKI SERWIS INFORMACYJNY KĘDZIERZYNA - KOŹLA
P I O T R  G A B R Y S Z  (o p ra c o w a n ie  c a ło ś c i), R Y S Z A R D  P A C U Ł T  (h is to ria ), Z B I G N I E W  T O K A R S K I  (s p o rt),
B an k  P e k ao  S A  (b izn e s  s e rw u s ), M A R I 0 L L A  M O T Y L  ( D T P ) , I W O N A  P I O N T E K , G R Z E G O R Z  S T E F A N O W I C Z ,
D A N I E L  N U R Z Y Ń S K I  (zd ję c ia )
L I S T Y :  U r zą d  M ia s ta , W y d z ia ł Inicjatyw  M ie js kic h  K ę d z ie r zy n -K o źle  u l.P ira m o w ic za  3 2 .
R e d akcja nie p o n o s i o d p o w ie d zia ln o ś c i za  treść za m ie s zc zo n y c h  re kla m . M a te ria łó w  nie za m ó w io n y c h  redakcja nie 
zw ra c a . Z a s trze g a m y  s o b ie  praw o skracan ia nad e słanych  tekstów .
W y d a w c a : W y d z ia ł Inic jaty w  M ie js k ic h  U rzę d u  M ia s ta . Te le fo n  R e d akcji -  8 2 - 1 2 - 2 8  
D R U K : " P A K D R U K "  K ę d z ie r zy n -K o źle , u l. K o ś c iu s zk i 1 5  tel. 8 1 - 8 4 - 7 2 , 8 1 - 9 4 - 8 7
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O PIELĘGNIARKACH w pigułce
W Medycznym Studium Za­
w odowym  (daw ne Liceum  
Medyczne) czterdzieści czte 
ry osoby dostąpiły zaszczy­
tu „czepkowania”, czyli uro­
czystego przyjęcia do grona 
pielęgniarskiego.
Nowo zaprzysiężone pielę- 
gniarki i pielęgniarze (7) ślu­
bow ali „ p iln ie  s ię  uczyć, 
zdobywać wiedzę niezbędną 
do w yko n yw a n ia  zaw o d u  
pielęgniarskiego". 
W tym samym dniu osiem 
słu c h ac ze k  III sem estru  
o trzym ało  drugi pasek  na 
swoim czepku.
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Około godziny 5 rano 5 grudnia br. wybuchł groźny pożar w  magazynach firmy IX 0  
SAO (os. Pogorzelec). Spłonęło około 800 ton kauczuku.
Pożar wywołał panikę wśród części mieszkańców miasta. Sprzyjająca pogoda (wyż) 
zmniejszyła szkodliwy wpływ pożaru na środowisko. Ogień ugaszono nad ranem 6 
grudnia. Poziom stężenia zanieczyszczeń w  powietrzu był stale monitorowany. Przy­
czyna powstania pożaru jest jeszcze nie znana. Nie wyklucza się podpalenia. Zarząd 
Spółki wyznaczył nagrodę (50 tysięcy złotych) za przekazanie policji informacji 
mogących pomóc w  znalezieniu sprawcy.

N A  Z D R O W IE
Jan P iotr  W ołow sk i, p e łn om ocn ik  P rezyd en ta  M iasta  d /s p ro filak tyk i i rozw ią ­
zyw ania  prob lem ów  a lk oh o low ych  sk ierow ał w listop ad zie  1995 roku sp raw ę do 
kolegium  d/s w yk ro czeń  przec iw ko  M ark ow i K rólow i, red aktorow i naczelnem u  
poznań sk iego  tyg o d n ik a  “ W p ro st” .

Z arzu t p o staw io n y  p rzez  W ołow skiego , to  zam ieszczen ie  w  tygodn iku  zak a­
zanej rek lam y  a lk o h o lu . Z K ęd z ie rzy n a -K o ź la  sp raw a  tra fiła  -  z  uw agi na  m ie jsce  
zam ieszk an ia  M ark a  K ró la  - do  pozn ań sk ieg o  ko leg ium , k tó re  o rzek ło  o u n iew in n ie ­
niu.

W czerw cu  b ieżąceg o  roku  Jan  W ołow ski, w raz  z  dw om a w n ioskodaw cam i w  sp ra ­
w ach o podobnym  c h arak te rze  odw oła ł się  od p o stan o w ien ia  o un iew in n ien iu  i sp ra ­
wa tra fiła  do  sądu  w  W arszaw ie . N ied aw n o  n astąp ił finał - K ról u karany  zo sta ł k ilku- 
se tz ło to w ą  g rzyw ną.

Jan W ołow ski znany je s t w  naszym  m ieście z bezkom prom isow ego tępienia j a ­
kichkolwiek przejaw ów  sym patii do alkoholu. N ow ym  orężem  w  jego  walce będzie niew ąt­
pliw ie now elizacja ustaw y antyalkoholow ej, która wejdzie w  życie 29 grudnia br. K ędzie­
rzyn-K oźle ju ż  od d łuższego czasu przoduje w  Polsce pod w zględem  działań profilaktycz­
nych.

Zakład Produkcyjno-Usługowy “MEC” Sp. z o.o.w Kędzierzynie-Koźlu
zatrudni na budowach w Niemczech:

■  m urarzy g  cieśli |  płytkarzy g  zbrojarzy,
■  m onterów  izolacji term icznej g  w arsztatow ców  i m onterów  

■  kierow ników  budów  z prak tyką na rynku niem ieckim  ze znajom ością języka nie­
m ieckiego.

Oferujemy wysokie wynagrodzenie - po zjeździe do kraju zapewniamy stalą pracę w firmie.
Wymagane obywatelstwo lub paszport niemiecki.

Kontakt pod. te l. 832-626, 818-130, 818-132, lub osobiście w siedzibie ZPU M EC adres: 
ul. Nałkowskiej 4 , Kędzierzyn-Koźle, lub w Filii M EC GmbH Em st Reuter Str. 25a 33104 

Paderborn tel. 0049-52-531637.
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STYCZEŃ
Od 1 stycznia, w miejsce Zespołu Szkół Zawodowych 
Zakładów Azotowych “Kędzierzyn” i Zespołu Szkół 
Technicznych Zakładów Chemicznych “Blachownia” 
w  wyniku administracyjnego połączenia, pow stał Ze­
spół Szkól Technicznych w Kędzierzynie-K oźlu. 
Nowa szkoła mieści się w budynkach ZSZ Zakładów 
Azotowych. Dzięki pomocy finansowej obydwu za­
kładów - dawnych właścicieli szkół - pozyskano 13 
nowych pracowni i 8 sal lekcyjnych, stwarzając no­
wej placówce nowoczesną bazę dydaktyczną.

***

W całym mieście od wczesnych godzin porannych 7 
stycznia aż do zmroku trwała uliczna kwesta w ra­
mach IV W ielkiej O rk iestry  Św iątecznej Pomocy. 
W akcję zaangażowały się domy kultury, szkoły oraz 
niektóre kawiarnie i lokale gastronomiczne w których 
wiceprezydenci i inne znane w mieście osoby jako 
kelnerzy obsługiwali gości.
Zebrano 25.726,95 zł, z czego po odliczeniu kosztów 
organizacyjnych na konto fundacji WOŚP w W arsza­
wie przekazano 22.859,83 zł.

***

O stra  zim a, jaka miała miejsce w styczniu, spowo­
dowała wzrost zachorowań na grypę.
Oblężone były przychodnie lekarskie. Śliskość po- 
śniegowa, zwłaszcza na początku miesiąca, wpłynę­
ła na wzrost ilości wypadków drogowych. Były dni, 
że ortopedia w szpitalu nr 1 przyjm owała dziennie 
nawet 20 pacjentów ze złamaniami rąk lub nóg.

*

LUTY
Józef Sebesta, dyrektor generalny Zakładów Azoto­
wych “Kędzierzyn” S. A., wyróżniony został Złotym 
Laurem Umiejętności i Kompetencji, przyznawanym 
menadżerom województwa bielskiego, częstochow­
skiego, katowickiego i opolskiego. Wyróżnienie przy­
znano “za wybitne zdolności menadżerskie w kiero­
waniu bardzo dużym zakładem chemicznym, za suk­
cesy osiągnięte w eksporcie i realizację proekologicz­
nego program u inwestycyjnego, zm ierzającego do 
obniżenia emisji zanieczyszczeń środowiska natural­
nego” .
Uroczystość wręczenia L aurów '95 odbyła się 10 lu­
tego w Brzegu.

• * *

Burzliwie rozpoczęły się obrady Rady Miejskiej 16 
lutego. Grupa mieszkańców miasta domagała się roz­
strzygnięcia po ich myśli, spraw związanych z wy­
sokością czynszów w m ieszkaniach kom unalnych. 
Stanowisko to poparli niektórzy radni. Po krótkiej 
dyskusji radni praw ie jed n om yśln ie  postanow ili 
odbyć za tydzień nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej poświęcone czynszom.

Bez większego zainteresowania przebiegło re feren ­
dum  uwłaszczeniowe 18 lutego. Agitację za udzia­
łem w referendum, prowadziła “Solidarność” . Plaka­
ty rozw ieszono w gablotach przykościelnych i na 
murach. Frekwencja była niska - na Opolszczyźnie 
wyniosła 30,9 %.
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 ***
W i a d o m o ś c i

Liczna grupa m ieszkańców uczestniczyła 23 lute­
go w nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej. Mimo 
kilkugodzinnej dyskusji nie rozstrzygnięto wyso­
kości staw ek czynszu regulow anego w m ieszka­
niach  kom u n aln y ch . Przyjęto  jedynie  kryteria  
określające zasady obniżek stawki bazowej czyn­
szu ze względu na strefę miasta, położenie lokalu 
w budynku oraz wyposażenie budynku i lokalu w 
urządzenia techniczne. N ie uwzględniono przy 
ustalaniu kryteriów położenia mieszkań przy głów­
nych trasach komunikacyjnych. W drugim punk­
cie obrad radni w iększością głosów 16 przeciwko 
10 odrzucili wniosek grupy radnych o odwołanie 
Em ila M atuszyka z funkcji p rzew odniczącego 
rady.

•  * *

26 lutego rozstrzygnięty został konkurs literacki 
dla dzieci i młodzieży “ M ałe k ra jo b razy  słowa” 
ogłoszony przez M iejską B ibliotekę Publiczną. 
Przyznano 11 nagród i 4 wyróżnienia, głównie za 
twórczość poetycką, w trzech kategoriach wieko­
wych.
Zwycięzcami zostali: Daniel Urbanek (do 11 lat), 
Dominika Bomba (do 15 lat) i Katarzyna Ostrow­
ska (powyżej 15 lat).

*

M ARZEC
8 marca, w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej odbył się wieczór literacki połączony z wręcza­
niem nagród w III Otwartym Konkursie Literackim 
“ K ra jo b razy  słow a” oraz promocja książki “Kra­
jobrazy słowa”. W konkursie uczestniczyły 24 oso­
by, przysyłając do oceny 173 utwory, w tym 153 
wierszy. W kategorii prozy przyznano dwie nagro­
dy - otrzymał je  Ryszard Haja oraz cztery wyróż­
nienia, których laureatami zostali: W ładysław Lu­
lek, Jan Płowucha, Andrzej Szopiński-Wisła i Bar­
tłom iej M ączyński. W kategorii poezji nagrodę 
otrzymała A leksandra Białek - W ołkonowska, a 
wyróżnienie Izabella Skałka - Langier. Utwory na­
grodzonych autorów recytował Andrzej Mikocz, a 
tło muzyczne zapewnił Tomasz Bojczuk.

***

Głównym tematem sesji Rady Miejskiej 21 marca 
było określenie stawki bazowej czynszu regulowa­
nego mieszkań komunalnych. Obradom przysłuchi­
wało się około 40 mieszkańców miasta, których re­
prezentanci: Stanisław Mróz, Alferd Paszko i Bo­
rys Stateczny zabrali głos w dyskusji. Po przeszło 
dwugodzinnej dyskusji rada 21 głosami przyjęła 
stawkę czynszu zaproponowaną przez Zarząd Mia­
sta w wysokości 0,95 zł za 1 metr kwadratowy. 
Przeciwko głosowało 7 radnych z opozycji, a 2 
osoby wstrzymały się od głosu.

22 marca pracow nicy Stoczni “ Koźle” rozpoczę­
li strajk domagając się podwyżki płac. Strajkowa­
ło, przez dwie godziny dziennie, około 40 osób. 
Równocześnie prowadzono rozmowy z dyrekcją 
oraz przygotowywano referendum załogi na temat 
strajku całej załogi. Odbyło się ono 28 marca. 
Wzięło w nim udział 175 osób, z których za straj­
kiem opowiedziało się 100. Mimo tej decyzji strajk 
zawieszono, a 29 marca osiągnięto porozumienie. 
Załoga uzyskała podwyżkę - średnio 60 zł na oso- 
bę.

c ią g  d a lszy  str. 5

ona 10 grudnia br. Podjęto decyzję, by zapła­
cić siedm iu członkom  kom isji za w ykonaną 
pracę, która, wg słów  B ogusław a W acha trw a­
ła w jednym , np. dniu 12 godzin. Bezpośredni 
efekt tej pracy to przew idziane przez 13 pkt 
posiedzen ia  "S tanow isko  R ady M iejsk ie j w 
spraw ie zarzu tów  dotyczących p ra cy  członka  
Zarządu M ia sta "  w  którym  dokonano oceny 
zarzutów , jak ie  postaw iono radnem u (i zara­
zem członków  Zarządu M iasta) Januszow i Ja­
w orskiem u.

Z innych spraw , zadecydow ano rów­
nież  o p rzy jęciu  w ysokości staw ki bazowej 
czynszu regulow anego zgodnie z propozycją 
zaw artą  w  projekcie uchwały.

Być może trudno w  to uwierzyć, ale 
w m iesiącu grudniu odbędą się jeszcze dwie 
sesje Rady M iejskiej: 20 i 30 g ru d n ia  b r . w 
Sali Posiedzeń U rzędu M iasta. W przeciw ień­
stw ie do auli w Sław ięcicach jes t ciepło, nie 
brakuje rów nież krzeseł. Tych, którzy c h c ą  za- 
poznać się ze w spom nianym i wyżej przyziem ­
nymi problem am i radnych - zapraszam y.

SESJA SESJĘ GONI
Sesja Rady M iejskiej, która odbyła się 22 
listopada br. była pod w ielom a w zględam i 
odm ienna od dotychczasow ych. Po p ierw ­
sze, odbyw ała się w auli Zespołu Szkół Che­
m icznych, a nie jak  zazw yczaj w Sali P osie­
dzeń Urzędu M iasta. Po drugie, część sesji 
pośw ięcono wysłuchaniu referatu prof. dr 
hab. K arola Joncy z U n iw ersytetu  W ro­
cław skiego, którego tem atem  były średnio­
w ieczne i now ożytne dzieje Sław ięcic, ob­
chodzących w tym roku 750-lecie. Po trze­
cie sesja przeb iegała w bardzo chłodnej at­
m osferze...

To ostatnie spowodowane było prze­
nikliwym  zim nem, jak ie  panowało w pom ie­
szczeniu. W łaśnie “to trzecie” zniw eczyło w 
całości zam iar radnych, chcących przybliżyć 
obecnym  na sesji m ieszk ań co m  S ław ięc ic  
przyziem ne problem y, z jakim i m uszą się na 
co dzień borykać. N iska tem peratura ostu­
dziła  zapał najw ytrw alszych widzów.

N iew ątpliw ie najisto tn ie jszą  dla 
m ieszkańców  je s t decyzja o podwyżce od 
s ty c z n ia  p rz y sz łe g o  ro k u  cen  b ile tó w  
MZK: norm alnych (z 80 gr na 1 zł), ulgo­
w ych (z 40 gr na 50 gr), oraz m iesięcznych 
p raco w n iczy ch , szk o ln y ch  o raz  ta ry fo ­
wych. D ecyzja ta, jak  rów nież inform acja 
o p rzyznaniu  zakładow i niezbędnych do­
tacji z budżetu spow odowała, że trw ający 
od 19 listopada protest został zawieszony.

D yskutow ano rów nież o ew entu­
alnej zapłacie członkom  K om isji Doraźnej, 
k tó rą  pow ołano do zbadania zarzutów  do­
tyczących , jed n eg o  z członków  Z arządu 
M iasta. Podjęcie decyzji w  tej kwesti ra­
dni odłożyli na następną sesję. Odbyła się

L ist poniższej treści, w ystosow any przez B iuro Radia M aryja przy Parafii św . Eugeniu­
sza de M azenod w płynął 18 listopada br. na ręce Em ila M atuszyka, przew odniczącego  
Rady M iejskiej w K ędzierzynie-K oźlu:

W szyscy w idzim y i cieszym y się, że  nasze m iasto z  dnia na dzień je s t  coraz piękniejsze. 
O dśw ieżone elewacje, poszerzone ulice, now e chodniki, now oczesne estetyczne przystanki i 
w ięcej zie len i - to dow ód w ielkiego zaangażow ania R ady M iasta. R ów nież przyk ładne  dla nas 
i budujące było pa trio tyczne w ystąpienie P ana P rzew odniczącego na W ieczornicy z okazji 
D nia N iepodległości Polski.

M y także chcem y p o d jąć  pew ne dzia łania  w k ierunku popraw y w izerunku miasta. 
D latego też zw racam y się  do R ady M iasta z p rośbą  o za jęcie  w łaściw ej i stanow czej postaw y  
w obec rozszerza jącej się  na naszym  terenie o tw artej pornografii. J es t ona szczegó ln ie  wi­
doczna  w p laców kach  handlow ych tj. w sklepach  spożyw czych  oraz w  kioskach  RUCH, a 
także  w w ypożyczalniach kaset video. Eksponuje się  na czołow ych m iejscach czasopism a p o ­
rnograficzne, szm atław e gazety w rodzaju "N IE ” i inne kolorow e brukowce. K upując w kio­
skach tow ar n ie sposób nie zauw ażyć na w ysokości oczu środków  antykoncepcyjnych o nie­
w ybrednych, nieestetycznych obrazkach, a przec ież  tam najczęściej kupującym i są  nasze dzieci. 
Budzi to u nich zb y t w czesne za in teresow anie  sexem , a u nasto la tek  i starszych  wyw ołuje  
g łośne i nieprzyzw oite kom entarze nie bacząc na obecność tychże dzieci.

D rugą pow ażną bolączką je s t  w ulgarny "język u licy", który należy w yelim inow ać z 
m iejsc publicznych  p o d  rygorem  karalności. W  zw iązku z  pow yższym  pro sim y  o p o d jęc ie  uchw a­
ły Rady na poruszone tematy. Załączam y materiały, z  których korzysta ją  inne m iasta

D ziękujem y rów nież za  podjęcie  uchw ały pro testacy jnej w zględem  "U staw y o p la ­
nowaniu ro dziny" i wysianie j e j  do Senatu. L istę  sk lepów  i punktów  handlow ych propagują­
cych pornogra fię  dostarczym y p o  p o d jęc iu  p rzez Radę M iasta odpow iedniej uchwały.
Co Państw o sądzą o treści pow yższego listu, o poruszonych w nim spraw ach?

C zekam y na listy.
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Tak minął rok 1996

CO  D A L E J Z “W Y Ż SZ Ą ”?
P o d s ta w ą  w s z e lk ic h  d z ia ła ń  z m ie r z a ją ­
cych do  u tw o rz e n ia  w K ę d z ie rzy n ie -K o - 
ź lu S p o łeczn e j W y ższe j S zk o ły  Z a w o d o ­
w e j j e s t  u c h w a ła  R a d y  M ie js k ie j  N r  
X X X V I/228/96 w y ra ż a ją c a  w olę  u tw o rz e ­
n ia  p lacó w k i o św ia to w e j teg o  ty p u . R e a ­
liz a c j i  teg o  p rz e d s ię w z ię c ia  p o d ję ło  się  
S to w a rz y s z e n ie  S p o łe c z n o - E d u k a c y jn e  

“ Z iem a  K o z ie lsk a ” .
Łatwo się dom yślić, że pow odzenie tego za­
m ierzenia uzależnione jes t od zapewnienia od­
powiedniej bazy m aterialnej - przede w szyst­
kim odpow iedniego gm achu, w którym  będzie 
się m ieścić szkoła oraz  środków  finansowych 
na stw orzenie bazy technicznej, naukowej i 
opłacenie kadry naukow ej. N ajw ażniejsze ju ż  
je s t - budynek, w którym  szkoła będzie się 
mieścić. W ydział Oświaty U rzędu M iasta za­
proponował udostępnienie na ten cel gmachu 
Szkoły Podstaw ow ej nr 14 przy ul. K oziel­
skiej, jednak  działania zw iązane z je j likw i­
dacją nie zostaną  rozpoczęte do chwili podję­
cia w iążącej decyzji o utw orzeniu szkoły wy­
ższej. A decyzji (i szkoły wyższej) jak  na ra­
zie nie ma. N a spotkaniu, które odbyło się 19 
listopada br. pow ołano  zarząd  tym czasow y 
stowarzyszenia, przed którym  stoi zadanie zre­
alizow ania idei pow ołania w  K ędzierzynie-

K oźlu Społecznej W yższej Szkoły Zaw odo­
wej. Skład zarządu pozwala mieć nadzieję, że 
spraw a nabierze rum ieńców: Jó z e f  S eb esta , 
prezes Z . A. “K ędzierzyn” jako  przew odniczą­
cy, D om in ik  N ow ak, dyrektor d/s naukowo- 
badaw czych ICSO, prezydent m iasta M iro ­
sław  B orzym , dyr. elektrow ni “B lachow nia” 
Z d z is ła w  W ią ce k , radny R y sz a rd  P a c u łt, 
pracow nik naukowy U niw ersytetu O polskie­
go E d w a rd  Nycz, M a ria n  K o rczy ń sk i z Z . A. 
“K ędzierzyn” oraz S ta n is ła w  B ie rn a t,  k ie­
row nik  W ydziału  O św iaty  U rzędu  M iasta. 
Podstaw ow ym  prob lem em  będzie  zeb ran ie  
niezbędnych środków finansowych na urucho­
m ienie trzech p lanow anych kierunków  nau­
czania. K oszt uruchom ienia jednego tylko kie­
runku wyliczono na około 300 tysięcy PLN, 
praw dopodobnie jed n ak  będzie on w iększy. 
Z godnie  z za ło żen iami koszty  dz ia ła lnośc i 
szkoły pokryte będą ze środków  finansowych 
przekazanych przez zakłady przem ysłowe na­
szego regionu (zainteresow ane kształceniem  
swych przyszłych pracow ników ) oraz z p ła­
conego przez studentów  czesnego. U czeln ia  
pow inna  rozpocząć sw ą dz ia łalność  od p rz y ­
szłego ro k u  akad em ick ieg o , p o czą tkow o  w 
s y s te m ie  s tu d ió w  z a o c z n y c h . S tu d e n c i  
dz ien n i b ęd ą  m usieli jeszcze tro c h ę  pocze­
kać.

***

Opolscy naukowcy, inicjatorzy utworzenia w 
Kędzierzynie-Koźlu Wyższej Szkoły Zawodo­
wej przedstawili 27 marca prezydentowi mia­
sta “ P la n  p o w o ła n ia  do ż y c ia  W yższe j 
Szkoły Zawodowej w K ędzierzynie-K oźlu” . 
Zawierał on uzasadnienie powstania uczelni, 
określał jej bazę m aterialną i koszty kształ­
cenia, omawiał potrzeby w zakresie kadry na­
ukowo-dydaktycznej oraz proponował kierun­
ki kształcenia.

*

K W IEC IEŃ
Kilkunastocentymetrowa warstwa śniegu po­
kryła miasto w nocy z 2 na 4 kwietnia. Ośnie­
żone, śliskie ulice skomplikowały ruch samo­
chodowy.
Błoto pośniegowe utrzymało się 3 dni. Były 
to najw iększe opady śniegu w mieście od po­
czątku roku.

***

Zakłady Azotowe “Kędzierzyn” SA i Zakła­
dy Chemiczne “Blachownia” SA wspólnie za­
kupiły m obilną stację m onitorow ania środo­
w iska. W artość sam ochodu M ercedes 310 
wraz z najnowocześniejszą aparaturą do po­
miarów emisji gazów oraz pyłów szkodliwych 
dla otoczenia wyniosła około 450 tysięcy ma­
rek. Przy pomocy stacji możliwe stały się po­
miary stężenia dwutlenku węgla, dwutlenku 
siark i, tlenków  azotu, am oniaku oraz n ie­
których węglowodorów bezpośrednio w miej­
scu ich powstawania.

*

M AJ
Z dniem 1 maja 1996 roku m iasto Kędzie­
rzyn-K oźle  zostało  przy ję te  do Z w iązku  
M iast Polskich. Zgodnie z wcześniejszą de­
cyzją Rady Miejskiej przedstawicielem mia­
sta w tej organizacji został prezydent miasta, 
Mirosław Borzym.

***

Kilkaset osób uczestniczyło 18 maja w odsło­
nięciu w koszarach 10 Śląskiego Pułku Arty­
lerii Mieszanej (os. Zachód) m onum entu po­
święconego kadetom  - uczestnikom  III po­
w stania śląskiego. Pomnik wzniesiony w 75 
rocznicę powstania przez kombatantów i wła­
dze Śląska Opolskiego upamiętnił udział w 
powstaniu 118 kadetów - ochotników z Pol­
ski.

* * •

Umowa dzierżawy podpisana przez Zarząd 
M iasta z przedstawicielami firmy Shell Pol­
ska - Spółka z o.o. przewidująca budowę w 
centrum Kędzierzyna stacji paliw, pawilonu 
handlowo-usługowego i myjni samochodowej, 
w yw ołała  o s tre  sp rzec iw y  m ieszkańców  
m iasta. Ich efektem było powstanie w dniu 
27 maja Społecznego Komitetu Protestacyjne­
go występującego przeciwko lokalizacji sta­
cji w centrum miasta.

c ią g  d a lszy  str. 6

POWSTAŁ ZESPÓŁ
d/s EWAKUACJI I PRZYJĘCIA LUDNOŚCI

Z a led w ie  t r z y  ty g o d n ie  te m u  u tw o rz o n o  - z  in ic ja ty w y  w ła d z  m ia s ta  - Z esp ó ł d /s  E w a ­
k u a c ji  i P rz y ję c ia  L u d n o śc i  m a ją c y  k o o rd y n o w a ć  a k c ję  p o m o cy  m ie sz k a ń c o m  K ę- 
d z ie rz y n a -K o ź ła  w  ra z ie  k lę sk  ż y w io ło w y ch , a  ju ż  ży c ie  p o tw ie rd z iło  p o trz e b ę  jeg o  
is tn ie n ia .

P o tężny  po żar, k tó ry  5 g rudn ia  s traw ił w y p e łn io n ą  kauczuk iem  halę n a le żą c ą  do 
firm y IX 0  SA O  “ K au czu k ” by ł sp raw dzianem  d la  całego  z e społu . Tym  razem , na  szczę ­
ście ew ak u ac ja  m ie szk ań có w  nie by ła  kon ieczna . Z espó ł, tw o rzo n y  ju ż  od  po łow y p aź ­
dz ie rn ik a  sk u p ia  22 p rzed staw ic ie li różnych  in sty tu c ji z te ren u  m iasta , k tó rych  zadan iem  
będzie  k o o rd y n acja  akcji pom ocy  m ieszkańcom  K ęd zie rzy n a-K o ź la  w  razie  zag ro żen ia  ich 
zd ro w ia  lub życia. Z ag ro żen ie  to  s ta n o w ią  p rzede  w szy stk im  aw arie  w  znajd u jący ch  się  na 
teren ie  m iasta  zak ład ach  ch em icznych  o raz  k a tastro fy  różnego  ro d zaju  p o jazd ó w  p rzew o ­
żących  n ieb ezp ieczn e  su b stan c je , k lęsk i żyw io łow e (tak ie  ja k  o sta tn i po żar) a  n aw et w y­
buch k o n flik tu  zb ro jn eg o . K ierow nik iem  całego  zesp o łu  je s t  A n to n i B a je r , w icep rezy ­
dent K ędzierzyna-K oźla . P rzedstaw ic ie lam i w spom nianych  insty tuc ji, w chodzących  w  skład 
zesp o łu  s ą  d y rek to rzy  na jw ięk szy ch  p rzed sięb io rs tw  i zak ład ó w  z te ren u  m iasta , ko m en ­
danci P o lic ji, S traży  P ożarn e j, S traży  M ie jsk ie j, k ie ro w n ik  M ie jsk iego  In sp ek to ra tu  O b ro ­
ny C yw ilnej, a  tak że  d y rek to rzy  częśc i szkó ł p o d staw o w y ch  i średn ich . Pom iędzy  nich  
ro zd zie lo n o  p o szczeg ó ln e  zad an ia , b io rąc  pod uw agę p rzed e  w szystk im  środki tech n iczn e  
znajdu jące  się  w  ich  d yspozycji.
Potrzeba istnienia takiego zespołu nie budzi wątpliwości, niemniej życzymy mu jak naj­
mniej pracy.

SERWUS
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T a k  m i n ą ł  r o k  1 9 9 6
C ZER W IEC  

Dni M iasta obchodzono od 24 maja do 2 czerw­
ca. Ich bezpośrednią kontynuacją były VI Kę- 
dzierzyńsko-Kozielskie “Dni Chemika” trwają­
ce do 9 czerwca. Łącznie zorganizowano ponad 
40 różnorodnych imprez, w tym kilka wielogo­
dzinnych festynów. Piękna pogoda i atrakcyjny 
program przyciągnęły tysiące mieszkańców mia­
sta  i okolicy. Głównym  organizatorem  “Dni 
M iasta” był M iejski Ośrodek Kultury, a “Dni 
Chemika” Komitet Organizacyjny Dni Chemi­
ka '96.

Licznie uczestniczyli mieszkańcy i przedstawi­
ciele władz m iejskich w festynie zorganizowa­
nym 16 czerwca w Sławięcicach. Rozpoczął on 
obchody 750-lecia Slawięcic, które w 1246 r. 
otrzymały prawa miejskie, utracone następnie w 
1260 r.

***

Głównym tem atem  obrad Rady M iejskiej 20 
czerwca była umowa dzierżawy zawarta przez 
Zarząd M iasta z firm ą Shell Polska - Spółka 
z o.o. w Warszawie. Przeciwko umowie wpłynę­
ło kilkanaście protestów organizacji i komitetów 
społecznych.
Pod jednym  z nich  podpisało  się 880 osób. 
Umowę poparli jedynie taksówkarze. Po odczy­
taniu  lub om ów ieniu treści pro testów  przez 
przewodniczącego Rady Miejskiej, Emila Ma- 
tuszyka, rozpoczęła się dyskusja. Trwała ona 
praw ie 3 godziny i uczestn iczyło  w niej 17 
osób. Na wniosek prezydenta Mirosława Borzy­
ma radni podjęli uchwałę o zm ianie lokaliza­
cji stacji Shell a.

*

L IPIE C
Analiza polityki miasta w zakresie planowania 
przestrzennego i gospodarki nieruchomościami 
doprowadziła w czasie posiedzenia Rady Miej­
skiej 2 lipca do ostrej polemiki między wicepre­
zydentem miasta Dariuszem Jorgiem, a prezy­
dentem Mirosławem Borzymem. Różnicę zdań 
między obu prezydentam i wywołało rów nież 
omówienie wyników oceny kadry kierowniczej 
Urzędu Miasta. Na wniosek prezydenta radn i 
odwołali z funkcji wiceprezydenta Hannę Ada­
mowicz i Dariusza Jorga.

»**

Po wykonaniu kwietników i ławek zakończyła 
się w początkach lipca przebudowa pierwszego 
odcinka ulicy Piastowskiej. Ciekawe oświetle­
nie i interesująca mała architektura nadały tej 
ulicy charakter m iejskiego deptaka.

* * *

15 lipca w mieście wprowadzono p łatne  p a r­
kingi. Zlokalizowano je przy najbardziej uczę­
szczanych punktach miasta. Ceny za parkowa­
nie ustalono bardzo nisko -np. na 30 minut par­
kowania opłata wyniosła 0,10 zł.

*»*

“ Lato z R adiem ” , popularna audycja programu 
I Polskiego Radia, nadawane było w sobotę 
20 lipca z kozielskiego rynku.

c ią g  d a ls z y  s tr . 7

W i a d o m o ś ci
PROMYCZEK WCIĄŻ ŚWIECI

CZY POWSTANIE KOLUMBARIUM?
P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  p rz y sz ły m  ro k u  p o w s ta n ie  w  K ę d z ie rz y n ie -K o ź lu  n o w e  z ja ­
w isk o  a r c h i te k tu ry .. .  c m e n ta r n e j .  B ęd z ie  to  k o lu m b a r iu m , z b io ro w y  g ro b o w ie c  w 
k sz ta łc ie  śc ian y , g d z ie  b ęd z ie  m o żn a  u m ie śc ić  u rn y  z p ro c h a m i z m a r ły c h .

Pom ysł w pro w ad zen ia  tej sw oiste j innow acji spo w o d o w an y  zo sta ł ba rd zo  p rzy ­
z iem nym i p rzyczynam i. N a  n a jw iększym  w  m ieśc ie  cm en tarzu  k o m u n aln y m , K uźniczka, 
p rzy  p rzec ię tn e j ilo ści p o g rzeb ó w  (3 0 0 -4 0 0  ro czn ie) ju ż  za  oko ło  12-15 la t zabrakn ie  
m ie jsc  na pochów ek. Pew nym  ro zw iązan iem  m ogłoby  być p o w ięk szen ie  te re n u  cm en ta ­
rza  p rzez  d o d a tk o w ą  w ycinkę d rzew , jed n a k  m ożliw ośc i zw ięk szan ia  w  ten  sposób  jeg o  
te ren u  z o s tan ą  z czasem  w yczerpane. Z go d n ie  z obo w iązu jący m  stanem  praw nym  istn ie ­
je  m ożliw ość  pochów ku p ro ch ó w  po k rem acji w  g ro b ach  ziem nych . T a  fo rm a n ie  zo sta ła  
je d n a k  w  naszym  sp o łeczeń stw ie  zaak cep to w an a  (o d  1974 roku  poch o w an o  w  K ęd zie ­
rzy n ie -K o ź lu  zaledw ie  6 u rn  z p rocham i). Is tn ie je  szansa , że  z upływ em  czasu  - ze w zględu 
na este ty k ę  k o lum barium , bardziej eko n o m iczn e  w y k o rzy stan ie  p rzes trzen i i n iższe  ko­
sz ty  p o g rzeb u  - liczb a  osób  ch ętn y ch  do sk o rzy stan ia  z  tej form y p o ch ó w k u  n iew ątp liw ie  
w zrośn ie . N ajb liżej po łożone  m iasta , w  k tó ry ch  d o k onu je  się  k rem acji zw ło k  to Poznań 
i c zesk a  O strava. C ałkow ity  k osz t p o chów ku  w  ko lum barium  (łączn ie  z tran sp o rtem  zw łok 
do k rem acji) by łby  n iższy  o p rzy n ajm n ie j k ilk a se t z ło ty ch  od trad y cy jn eg o  po g rzeb u . W 
chw ili obecnej n ie zap lan o w an o  w  p ro jek c ie  bu d że tu  m iasta  śro d k ó w  na rea lizac ję  tego 
zad an ia , jed n ak że  ja k  w y n ik a  z  in fo rm acji p rzed staw io n y ch  p rzez  P io tr a  P a b isz a , k ie­
ro w n ik a  M ie jsk iego  Z ak ład u  C m en ta rn eg o  - w y ło n iła  się  m o żliw o ść  sk red y to w an ia  bu­
dow y k o lum barium  p rzez  w ykonaw ców . Pom ysł je s t  o b ecn ie  w  fazie  tw o rz en ia  doku­
m en tac ji.
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O sie m n as te g o  l is to p a d a  o f ic ja ln ie  p rz e c ię to  w s tęg ę  w u ru c h o m io n y c h  k ilk a d z ie ­
s ią t  d n i te m u  siło w n i i sa li d o św ia d c z a n ia  św ia ta  w  o ś ro d k u  r e h a b i l i ta c j i  „ P ro -  
m y c z e k ” .

Ta sy m patyczna  u ro czy sto ść  (o b ecn i byli o czy w iśc ie  sp o n so rzy , ro d z ice  i 
p rzy jac ie le  „P ro m y czk a” ) zb ieg ła  się  z  dw uleciem  p racy  ośrodka.
S p rz ę t  d o  s iło w n i p o d a ro w a n y  z o s ta ł  
p rzez  k ęd z ie rz y ń sk o -k o z ie lsk ą  filię  B an­
ku  Ś ląsk iego . Jó z e f  K uczera , d y rek to r fi­
lii n ie  k ry je  z re sz tą  sy m p atii d la  "P ro ­
m y czk a" . W yposażen ie  sa li d o św iad cza -

Sa/a Doświadczania Świata

nia  św ia ta  kup io n e  zo sta ło  z p ien ięd zy  po ­
ch o d zący ch  z  licy tac ji d z ie ł sz tuk i i innych 
„ d z iw n y ch ” p rzed m io tó w . W  sali tej m ali 
reh ab ilitan c i p o z n a ją  dźw ięk i, ko lo ry , fak­
tu rę  p rzedm io tów . U c zą  się  tego , co zd ro ­
wym  d z iec io m  p rzy ch o d z i bez tru d u - do ­
św ia d c z a ją  św iat. O śro d ek  R e h a b i l i ta c j i  
p o m ag a  d z ie c io m  z p o ra ż e n ie m  m ó zg o ­
w ym , au tyzm em  i m n ie jszym i o p ó ź n ie n ia ­
m i w  ro zw o ju  .
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POWOJENNE PODZIAŁY ADMINISTRACYJNE 
W REGIONIE KOZIELSKIM

Region kozielski to obszar byłego powiatu kozielskiego. 
Jego granice nie uległy większym zmianom od 1815r., 
kiedy to władze pruskie znacznie powiększyły terytorium 
powiatu. Pod koniec panowania niemieckiego powiat 
składał się z 1 miasta i 77 gmin wiejskich.

Bezpośrednio po powrocie ziem za­
chodnich i północnych do Polski przystąpio­
no do przygotowania nowego podziału admi­
nistracyjnego na tych obszarach. Efektem tego 
hyło m. in. wprowadzenie przez wojewodę ślą­
sko-dąbrowskiego w dniu 27 listopada 1945r. 
podziału Opolszczyzny, w tym również powia­
tu kozielskiego, na gminy wiejskie i gromady. 
Powstały wówczas: gmina Kędzierzyn - jako 
gmina jednostkowa oraz gminy: Bierawa, Bla­
chownia Śląska, Cisek, Gościęcin, Kłodnica, 
Pawłowiczki, Polska Cerekiew, Reńska Wieś 
i Większyce. Posiadały one od 5 (Kłodnica) do 
13 (Gościęcin) gromad. Oprócz tego istniało 
miasto Koźle.

Utworzenie w 1950r. województwa 
opolskiego, a także powstanie - w miejsce sta­
rostw - powiatowych rad narodowych nie zmie­
niło istniejącego podziału terytorialnego. Pewną 
jakościową zmianę w powiecie kozielskim wpro­
wadziło dopiero rozporządzenie prezesa Rady 
Ministrów z 2 marca 1951r., przekształcające 
gminę wiejską K ędzierzyn w miasto. Od tej 
pory w  skład powiatu kozielskiego wchodziły 
dwa miasta niewydzielone i 9 zbiorowych gmin 
wiejskich, grupujących 83 gromady z 104 miej­
scowościami. Nowego podziału administracyjne­
go dokonano dopiero w 1954r. W miejsce gmin 
i gromad utworzono wówczas gromady. W po­
wiecie kozielskim powstało ich 30. Były to: Bie­
rawa, Blachownia Śląska, Brzeźce, Cisek, Ciso­
wa, Długom iłowice, Dziergowice, Gościęcin, 
Grudynia Wielka, Januszkowice, Kłodnica, Ko- 
tlarnia, Landzmierz, Łany, Łężce, Maciowakrze, 
M echnica, N aczęsłow ice, Ostrożnica, Pawło­
wiczki, Polska Cerekiew, Raszowa, Reńska Wieś, 
Roszowice, Sławięcice, Ucieszków, Większyce, 
Wronin, Zakrzów i Znudzona (dzisiejsze Rogi).

Przy okazji reformy przeprowadzono 
drobne korekty granic powiatu wyłączając z nie­
go niektóre miejscowości. Tę nadmierną liczbę 
gromad zaczęto ograniczać już w 1958r. włącza­
jąc gromadę Znudzona do Koźla. W 1959r. zli­
kwidowano kolejne gromady: Łężce, Ucieszków, 
Landzmierz, i Januszkowice. W tym czasie Kło- 
dnicy i Sławięcicom nadano status osiedla. Po

dwóch latach, czyli w  196lr., przestało ist­
nieć pięć następnych gromad, tj. Brzeźce, 
Cisowa, Naczęsła wice, Ostrożnica i Roszo­
wice. Wtedy też poprzenoszono kilka miej­
scowości z jednej gromady do drugiej. W 
dwóch wypadkach zmieniono siedzibę i w 
związku z  tym nazwę gromady. Dotyczyło 
to zam iany siedziby grom ady z Łan na 
D zieln icę i Grudyni W ielkiej na U cie­
szków. Jednakże już  po kilku miesiącach, 
tj. w kwietniu 1962r., siedziba gromady po­
nownie została przeniesiona z Ucieszkowa 
do Grudyni Wielkiej. Stan ten utrzymał się 
przez sześć lat i dopiero w 1968r. zlikwi­
dowano następne gromady - były to Długo- 
m iłowice, Maciowakrze, M echnica i Za­
krzów.

Duże zmiany w ustroju i struk­
turze administracji powiatowej nastąpi­
ły z dniem 1 stycznia 1973r. Powstały 
wówczas dwa nowe miasta: Kłodnica i 
Sławięcice oraz osiem gmin: Bierawa, 
Cisek, Gościęcin, Kłodnica, Pawłowiczki, 
Polska Cerekiew, Reńska Wieś i Sławię­
cice. Dla miast i gmin: Kłodnica i Słwię- 
cice powołano wspólne miejsko-gminne 
rady narodowe.

W połow ie 1975r. na m ocy  
ustawy wprowadzającej dwustopniowy 
podział administracyjny państwa, likwi­
dacji uległy powiaty, w tym także koziel­
ski. Nie zmieniła się jednak liczba istnie­
jących na jego obszarze jednostek admini­
stracyjnych. Dopiero za kilka miesięcy, 15 
października 1975r. rozwiązano gminy Go­
ścięcin i Kłodnicę, a gminę Sławięcice i 
miasta: K ędzierzyn, K łodnicę, K oźle i 
Sławięcice połączono w jedną jednostkę 
administracyjną, nadając jej nazwę Kę­
dzierzyn-Koźle. Od tego czasu na obsza­
rze dawnego powiatu kozielskiego istnie­
je jedno miasta Kędzierzyn-Koźle i pięć 
gmin: Bierawa, Cisek, Pawłowiczki, Pol­
ska Cerekiew i Reńska Wieś. Stan ten 
trwa już ponad 20 lat.

Ryszard Pacułt
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Tak minął rok 1996SIERPIEŃ
2 sierpnia w warszawskiej galerii Stara Korde­
garda w Łazienkach Królewskich otwarto wy­
stawę prezentującą dorobek XVII M iędzynaro­
dowego Spotkania Artystów Plastyków - Kon­
frontacje Plastyczne “ Kędzierzyn'96”. Spośród 
prawie 210 prac powstałych podczas pleneru w 
Łazienkach wystawiono około 50. W dniach 17 - 
20 sierpnia przebywała w Soest (Holandia) 26-oso- 
bowa grupa radnych, pracowników Urzędu Miasta 
i kadry kierowniczej firm komunalnych. Zapozna­
no się z funkcjonow aniem  tam tejszego urzędu 
miasta, a szczególnie z problemami opieki społecz­
nej. ochrony zieleni m iejskiej i kom puteryzacją 
gminy Soest.

***

W V Międzynarodowych Spotkaniach Zespołów  
Ludowych uczestniczyło 11 zespołów z 240 tan­
cerzami, śpiewakami i instrumentalistami. Repre­
zentowali oni W ielką Brytanię, Portugalię, Belgię, 
Francję, Niemcy, Rumunię, Słowację, Szwajcarię, 
Włochy i Polskę. Artyści występowali w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej oraz w plenerze - m. in. na 
kozielskim rynku oraz w nowo zbudowanym am­
fiteatrze na terenie osiedla spółdzielczego “Pia­
stów” . Festiwal trwał od 24 do 27 sierpnia.

***

Kilka godzin trwała na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 29 sierpnia niezwykle kontrowersyjna dys­
kusja w sprawie wydzierżawienia Firmie “ Shell” 
Spółka z o.o. w Warszawie terenów pod budowę 
stacji paliw i towarzyszących jej innych obiektów. 
Radni uchylili swoją uchwałę z dnia 14 grudnia 
1995 r. i zobowiązali Zarząd M iasta do rozwiąza­
nia umowy z “Shell'em ”. Jednocześnie upoważ­
nili zarząd do zawarcia z tą  firmą nowej umowy 
uwzględniającej nową lokalizację stacji, i nowe 
warunki dzierżawy terenu. Na tym samym posie­
dzeniu prezydent miasta, M irosław Borzym usto­
sunkował się do zarzutów postawionych mu przez 
byłych wiceprezydentów w dniu 2 lipca. Na zakoń­
czenie ponad ośmiogodzinnego posiedzenia Rada 
Miejska powołała mgr inż. Antoniego Bajera na 
stanow isko w iceprezydenta . Podczas trw ania  
obrad wypłynął wniosek podpisany przez 9 rad­
nych, o odwołanie M irosława Borzyma z funkcji 
prezydenta miasta.

Po prawie dziesięciu latach budowy przekaza­
no oficjalnie w dniu 30 sierpnia do eksploatacji 
Zakład Uzdatniania Wody. Powierzchnia zakła­
du wynosiła 27.300 metrów kwadratowych, kuba­
tura powierzchni 3.400 metrów sześciennych. Wy­
dajność wody, pobieranej z czterech studni głębi­
nowych o głębokości 110 m, 12.360 m sześcien­
nych na dobę. ZUW pozwolił zaspokoić zapotrze­
bowanie na wodę mieszkańców dawnego Kędzie­
rzyna, Koźla i Kłodnicy. Koszt budowy wyniósł 
około 167 m iliardów starych złotych. Głównym 
wykonawcą robót było Opolskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 współpracują­
ce z W ojewódzkim Przedsiębiorstwem Budownic­
twa Komunalnego w Opolu i kędzierzyńskim od­
działem “M ostostal-Zabrze”.

•**
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KASA M IESZKANIOW A ■ nowe możliwości oszczędzania i kredytowania

Od początku  lat dz iew ięćd ziesią tych  
m ieszkania  są produktem  rynkow ym . 

W zw iązku z tym  pojaw ił się problem  
d o stęp n o śc i f in a n so w ej do now ego m ie­
szkan ia  dla przeciętnego  Polaka.

Od początku lat dziewięćdziesiątych  
spada liczba nowych mieszkań odda­

wanych do użytku. Każdy z nas oczekujący 
na swoje „M” ma od dawna wyrobioną opi­
nię na ten temat. Przedsiębiorcy budowlani 
donoszą, iż rentowność prowadzonych in­
w estycji m ieszk aniow ych  je st  na granicy  
opłacalności.

Pierw otny rynek nieruchom ości charak­
tery zu je  się  n ad w y żk ą  popytu , który  

nie je s t rów now ażony przez oferty sprze­
daży m ieszkań w  cenach dostępnych dla 
p rz ec ię tn eg o  n ab y w cy  za in te re so w a n eg o  
kupnem  w łasnego  m ieszkan ia . C zęstym  
głosem  odnoszonym  w stronę banków je s t za­
rzut o brak tanich  kredytów  na zakup i bu­
dowę now ych m ieszkań. Trudno się z tą  
op in ią  n ie zgodzić biorąc pod uwagę fakt, że 
okres k redy tow an ia  o raz  stopy  procen tow e 
kredytów  obecnie n ie s ą  dostosow ane do cen 
m ieszkań. Sy tuacja  ta  pow oduje znaczne 
obciążenie budżetu  przecię tnego Polaka aby 
spłacać raty  i odsetki kredytu, w w ielu przy­
padkach jego  sytuacja  m aterialna nie po­
z w a la  n a w e t m arz y ć  o sp ła c ie  k re d y tu . 
P ró b ą  ro zw iązan ia  w części pow yższych 
p rob lem ów  je s t  stw o rzen ie  U staw y o n ie ­
k tórych form ach popieran ia  budow nictw a z 
dn. 26.10.1995 (D z.U . n r 133 z 1995r.), 
która określa m . in. zasady prow adzenia Kas 
M ieszkaniow ych.

Pierw szą  Kasę M ieszkan iow ą i jak  do tej 
pory  je d y n ą  pow ołał B ank Pekao SA, 

która oferuje korzystny program  w ielo letn ie­
go oszczędzania  i kredytow ania, połączo­
ny z  ulgam i podatkow ym i. K lienci K asy 
M ieszkaniow ej m ają  praw o do korzysta­
n ia  z  u lg  p o d a tk o w y c h  ju ż  w  o k re s ie  
oszczędzania. Jeśli w płacim y na rachunek 
osobisty  kw otę nie w yższą  n iż 12.880,-z ło ­
tych i nie później n iż  do końca 1996 roku, 
to jeszcze  w tym roku m ożem y w całości od­
liczyć j ą  od dochodu.

Środki zgrom adzone  na rachunku  o so b i­
stym  oraz  uzyskany kredyt m ożna wyko­

rzystać na:
1. nabycie, budow ę, przebudowę, roz­
budow ę lub nadbudow ę dom u albo 
lokalu m ieszkalnego, stanow iącego 
od ręb n ą  n ieruchom ość,
2. uzyskanie spółdzie lczego praw a 
do lokalu  m ieszkalnego lub praw a 
do dom u jednorodzinnego  w spó ł­
dzieln i m ieszkaniow ej,

3. rem ont domu albo lokalu z  wy­
ją tk iem  bieżącej konserw acji i odno­
w ienia m ieszkania,
4. spłatę kredytu bankow ego zacią­
gniętego na wyżej wym ienione cele,
5. nabycie działki budow lanej lub 
je j części pod budow ę dom u jed n o ­
rodzinnego lub budynku m ieszkalne­
go, w  którym  je s t lub ma być po ło­
żony lokal m ieszkalny posiadacza ra­
chunku.

Rachunek osobisty  m oże być prow adzo­
ny na rzecz jednej osoby lub jak o  rachu­

nek w spólny m ałżonków. W okresie oszczę­
dzan ia  m oże nastąpić p rzen iesien ie  praw  i 
obow iązków  posiadacza rachunku na osobę 
b lisk ą: ro d z icó w , dziadków , p rad ziadków , 
dzieci, w nuków , p raw nuków , rodzeństw o), 
k tóra nie posiada takiego rachunku. R achu­
nek osobisty  służy do system atycznego 
g rom adzen ia  oszczęd n o śc i, z p rzezn acze ­
niem  na zaspokojenie w łasnych potrzeb  m ie­
szkaniow ych posiadacza rachunku.

W przypadku w ystąpienia o o tw arcie ra­
chunku osobistego w 1996 roku, klient 

deklaruje wysokość wszystkich wpłat na rok 
1996 (n iekon ieczn ie  rów nych) o raz  w yso­
kość m iesięcznej, równej raty  obow iązującej 
w  roku 1997. Posiadacz rachunku dokonuje 
w płat m iesięcznych rat najpóźniej w osta t­
nim , roboczym  dniu m iesiąca, w zadekla­
rowanej równej wysokości obow iązującej do 
końca roku, w  którym  zawarł umowę, a w la­
tach  następnych w  kw ocie zaktualizow a­
nej. Przez kwotę zaktualizow aną rozum ie 
się iloczyn zadeklarow anej raty  i progno­
zow anego  w sp ó łczynn ika  in flac ji, k tó ra  to 
kw ota obow iązuje przez rok. W zw iązku z 
powyższym  należy sobie zdawać spraw ę, że 
określając ratę w płaty do Kasy M ieszka­
niowej trzeba brać pod uwagę autom atycz­
ne je j zw iększenie o prognozow any przez 
K asę w spółczynnik  inflacji. Posiadając ra ­
chunek m ożem y zm ienić warunki system a­
tyczn eg o  o szczęd zan ia , w szczeg ó ln o śc i 
wysokość raty, z  tym że jej wysokość m oż­
na zm ienić raz  do roku.

Zgodnie z w cześniej cytow aną U staw ą 
oprocentow anie środków  zgrom adzonych 

na rachunku osobistym  jes t zm ienne i wy­
nosi co najm niej 0,25 stopy  red yskon ta  
N BP, przy czym  nie może być niższe niż 
2%  w stosunku rocznym . O becnie wkłady 
na rachunku Kasy M ieszkaniow ej oprocento­
wane są  w wysokości 5,5%  rocznie. Po upły­
wie zadeklarow anego okresu oszczędzania 
(m inim um  3 lata), K asa zobow iązuje się 
do udzielenia preferencyjnie oprocentow a­

nego kredytu (po spełn ieniu  zdolności kredy­
tow ej) na  cele określone um ow ą w  w yso­
kości nie wyższej n iż 150% środków  zgrom a­
dzonych w raz z odsetkam i. O procentow anie 
kredytu  w yniesie 0 ,5%  stopy procentow ej 
red y sk o n ta  N B P , p rzy  czym  n ie  m oże być 
niższe n iż 4%  w  stosunku rocznym . Obe­
cnie kredyt ten  byłby oprocentow any w wy­
sokości 11% w  skali roku. N ależy mieć na 
uw adze, że okres kredytow ania  nie może 
przekroczyć okresu oszczędzania.

Posiadacz rachunku m oże w  każdym  cza­
sie w ypow iedzieć um owę, żądając wy­

płaty zgrom adzonych środków  w raz z 
należnym i odsetkam i. N ie je s t  m ożliw a 
w ypłata części zgrom adzonych środków . W 
przypadku, gdy rozw iązanie  um owy na­
s tąp i p rzed  u p ływ em  um ow nego  ok resu  
o szczęd zan ia , kasa  m ieszk an io w a  w yp łaca  
zgrom adzone środki w raz z odsetkam i na­
liczonym i w edług stopy procentow ej usta lo ­
nej dla rachunku osobistego. N atom iast w 
przypadku, gdy rozw iązanie  um owy na­
stąpi po upływ ie um ownego okresu oszczę­
dzania, kasa m ieszkaniow a w ypłaca zgro­
m adzone środki w raz z odsetkam i naliczo­
nym i w edług stopy procentow ej ustalonej na 
poziom ie 50%  oprocentow ania  stosow anego 
przez Bank, w okresie oszczędzania, dla 
rachunków  rocznych lokat term inow ych. 
W przypadku gdy wypow iem y w arunki 
um ow y przed  ok resem  zadek larow anym , 
należy się liczyć z tym , iż K asa M ieszkanio­
w a z kw oty (oszczędności+ odsetk i) pob ie­
rze 20%  jej wysokości tytułem  zw rotu ulg 
p o d a tk o w y ch  w y k o rz y stan y c h  w o k re s ie  
o s z c z ę d z a n ia  i p rz e k a ż e  do  w ła śc iw eg o  
urzędu posiadacza rachunku. Kasa tego nie 
u c z y n i w p rz y p a d k u  gdy  o sz c z ę d z a ją c y  
ośw iadczy pisem nie, że nie korzystał z od­
liczeń podatkow ych. Z podobną  jak  wyżej 
o p erac ją  spotkam y się wów czas gdy środ­
ki zgrom adzone w K asie nie w ykorzysta­
my na cel zadeklarow any w um owie o pro­
w adzenie rachunku.

Po zakończeniu  roku kalendarzow ego 
p osiadacz  rachunku otrzym uje w yciąg 

w szelkich  operacji dokonanych na rachun­
ku osob istym  w poprzednim  roku w raz z 
k s iążeczk ą  w p ła t na  ko lejny  rok. A ktualne 
op ro cen to w an ie  środków  zgrom adzonych 
na rachunku  osob istym  oraz  kredy tu  m ie­
sz k a n io w e g o , a tak ż e  w y so k o ść  p ro w iz ji 
pobieranych przez K asę M ieszkaniow ą są  
pod aw an e  w K om u n ik ac ie  B anku  Polska 
K asa  O pieki SA i d ostępne  w jed n o stk ach  
tegoż Banku.

B AN KIER
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MIEJSKI ZAKŁAD KOMUNIKACYJNY
zawiadamia, że zgodnie z Uchwalą Nr XL/267/96 Rady Miejskiej w Kędzierzynie-Koźlu z dniem 
1 stycznia 1997r. wprowadza nowe ceny biletów za przejazd środkami komunikacji miejskiej:

Bilet jednorazowego przejazdu

norm alny - serii C - 1 zł ulgowy - serii D - 50 gr

Bilet dziesięcioprzejazdowy (karnet)

normalny - serii C- 9 zł ulgowy - serii D - 4 zł 50 gr

Bilet sprzedawany przez kierowcę

normalny -1  zł 20 gr | ulgowy - 60 gr

Bilet miesięczny imienny trasowany od miejsca zamieszkania do miejsca pracy - nauki

pracowniczy serii C - 32 zł j szkolny - ulgowy serii D -1 6  zł

Bilet miesięczny imienny ogólnodostępny na wszystkie linie

normalny - prac. serii G - 40zł 1 ulgowy - szkolny serii H - 20 zł

Bilet miesięczny na okaziciela

na wszystkie linie - serii K - 46 zł
U w aga:
Od stycznia 1997 r. w prow adza się nowe bilety m iesięczne.
Po odpow iednim  w pisie danych, bilet je s t w ażny w raz z dow odem  osobistym
lub legitym acją szkolną. Odstępuje się od w yrabiania legitymacji do biletu m iesięcznego.

Tak minął rok 1996

W sierpniu rozpoczęła się w Szpitalu nr 1 eks­
ploatacja tomografu komputerowego przekaza­
nego miastu z W ojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Opolu. Czteroletnie urządzenie zamonto­
wane zostało na oddziale rentgenowskim koziel­
skiego szpitala.

*

WRZESIEŃ  
Kom itet przeciwpowodziowy ogłosił 8 wrze­
śnia w K ędzierzynie-K oźlu alarm. W oda na 
Odrze przekraczała o 1,5 metra granicę bezpie­
czeństwa. Pow odzią zagrożony był zw łaszcza 
Szpital nr 1 i osiedle Rogi. Straż Pożarna przez 
wiele godzin pompowała wodę z niektórych bu­
dynków (m . in. z piwnic kozielskiego liceum). 
Fala kulminacyjna przeszła przez Koźle 10 wrze­
śnia około godziny 14.00, osiągając poziom 641 
cm. Z brzegów wystąpiły rzeki Lineta i Kłodni- 
ca. Częściowo podtopiony został kozielski park 
i łąki na Pogorzelcu . S tra ty  w yniosły  około 
650.000 zł. Aż 60 % tej kwoty pochłonie remont 
uszkodzonych dróg.

***

Poprzedzony krótką reklam ą ukazał się 18 wrze­
śnia pierw szy num er lokalnej gazety o tytule 
“Jest Nasza Gazeta”. W ydawcą jest Fundacja 
na Rzecz Osób Niepełnosprawnych “REHAVI- 
TA”

***

Oddaniem pierwszego serwu przez prezyden­
ta miasta, M irosława Borzyma, rozpoczęło się 
27 września użytkowanie kortów tenisowych  
na osiedlu spółdzielczym  “Piastów” . Podczas 
uroczystości prezes Kędzierzyńskiego Klubu Te­
nisowego, Andrzej Bandurowski, poinformował 
zebranych o zasadach korzystania z kortów (m.in. 
obowiązek posiadania białego stroju) oraz przed­
stawił zamierzenia klubu na najbliższy rok. Pięć 
kortów i budynek klubowy Kędzierzyński Klub 
Tenisowy wznosił przez dwa lata.

*

PAŹDZIERNIK
Z udziałem licznych gości, m.in. dyrektora na­
czelnego Centrali Przemysłu Naftowego - Jerze­
go Małyski i prezesa Banku W spółpracy Regio­
nalnej - Jana Blajera, otwarto 17 października 
nowy kompleks budynków m ieszczący siedzibę 
D yrekcji O kręgow ej CPN, oddział Banku  
W spółpracy Regionalnej i salon sprzedaży sa­
mochodów “Fiat” . Pięknie urządzone obiekty 
zbudowane zostały w ciągu 1,5 roku w centrum 
miasta, naprzeciw Hali Widowiskowo-Sportowej. 

* * *

Głównym punktem obrad Rady Miejskiej 22 paź­
dziernika było rozpatrzenie wniosku o odwoła­
nie M irosława Borzyma z funkcji prezydenta 
miasta. Po wysłuchaniu opinii Komisji Rewizyj­
nej oraz niektórych komisji problemowych głos 
zabrał Mirosław Borzym, odnosząc się do posta­
wionych mu zarzutów. W tajnym głosowaniu 18 
radnych było za odwołaniem prezydenta, a 17
przeciwko. Do odwołania zabrakło 6 głosów.

• * *
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FIRMA "BAN-ART"

KAŻDY KTO DOKONA JED  
ZAKUPU TOWARÓW FIRM:

PAHAS0HIC-TBCHNIC8' KODAK * PARKER, 
•  HASBRO • KATELL OKAZ OTYCH 
TOWARÓW W NASZEJ EIR1CB

OTRZYMA BEZPŁATNE CZEKI 
HA HOCLEGI W NAJBARDZIEJ 
MIEJSCOWOŚCIACH W POLSCE

DLA 2  OSÓB 
'JNYCH

CZAS WYPOCZYNKU ZALEŻY OD d !H Q !
PRZY ZAKUPIE TOWARÓW NA KWOTĘ POWYŻEJ: 

6 0 0 ,- 3 DNI BEZPŁATNEGO PO 
1.200 ,- 7 DNI BEZPŁATNEGO PO]

, 1 .800 ,- 14 DNI BEZPŁATNEGO POB

i ATRAKCJA 1997 ROKU 14 DNI W

CZEK HOTELOWY ZACHOWUJE WAŻNOŚĆ I JEST 
KORZYSTANIA PRZEZ CAŁY

Więcej informacji uzyskacie Państwo 
w firmie BAN-ART Kędzierzyn-Koźle 

ul. Świerczewskiego 4, te l/ fax  833289



ZGRYZIPIÓREM

PLASTER ZAMIAST MYŚLENIA
Nie mam 

siły. To mnie 
przerasta. 

Próbowałem  
napisać w 

tym miejscu 
o

Pochłaniaczu 
Nikotyny, 

który 
wygląda jak  

papieros, 
kosztuje 

niczym  
sztabka złota 

i zżera 
nikotynę. Ale 

nie napiszę.
Co tak 

hałasuje? To 
przechodzi 

ludzkie 
pojęcie.

O dkryw czy , to mój św iąteczny  

te k s t nie b ędzie . M am  je d n a k  

nadzieję, że zaszkodzę choć tro ­

chę ta je m n ic z e j  f irm ie  E u ro  

G lo b , k tó r a  p o in fo rm o w a ła  

mnie, że w ygrałem  ogrom ne pie­

niądze. Z pieniędzm i jestem  oby­

ty. O glądałem  losow ania Lotto, 

więc wiem ja k  w ygląda m iliard. 

Nigdy jeszcze nie w ygrałem  wię­

cej niż stówę, opowieść więc, cy­

tu ję  „...jeśli posiada Pan jeden  

spośród tych numerów, panie  GA- 

B RYSZ, wygrał P a n !” nie spowo­

dow ała d rżen ia  rą k  i p a lp itac ji 

serca.

Chciałem zawartość koper­

ty wyrzucić, i nagle mnie tknęło. 
Zaparzyłem herbaty, usiadłem wy­
godnie i przeczytałem wszystko, co 
b iedna pani listonoszka m usiała 
przytargać pod moje drzwi. Prze­
czytałem i bez chrześcijańskiej li­
tości, bez św iątecznego m iłosier­
dzia proszę uprzejmie CZY NIE 
MOŻNA W ŁAŚCICIELI FIRMY 
EURO GLOB POSADZIĆ? Nie, 
nie. Nie za to, że obiecują wygra­
ną, której nikt na oczy nie zobaczy. 
Pokornie proszę wymiar sprawie­
dliwości, by ukarać sprawców za 
głupotę i wielokrotne morderstwo z 
prem edytacją na języku polskim. 
Jako dowód załączam jeden mały 
katalog i tasiem cową ulotkę. 
Poniżej przedstawić mogę jedynie 
perełki z twórczości Euro Globu. 
Na więcej nie starczy miejsca.

DOWÓD NR 1 
Obok rubryczki, w której widnieje 
ko lor m echu  napis: „Zamawiam  
ten ultraszybki serwis gwarantują­
cy dostarczenie mojej wygranej w 
czasie kilku dni. Przeznaczam  w 
tym  celu 50.000 zł w banknocie" 
Koniec cytatu. Pięćset m ilionów 
starych złotych za ultra szybki? I 
to jeszcze w jednym banknocie! O 
pomyłce mowy być nie może, bo

autorzy tego cudeńka wielokroć sy­
gnalizują, że potrafią odróżnić sta­
re polskie od nowych polskich. Te­
raz katalog. Cienki papier, cienki 
humor autorów. Finezja i artyzm w 
posługiwaniu się językiem:

DOWÓD NR 2 
„Ucieszą Państw o sw oich  gości  
tym obrusem z  efektownym i deko­
racyjnym d ru k ie m  k o r o n k o -  
w ym (?j. Obrus w ykonany je s t  z 
m ateria łu  sztucznego  TRUDNO  
PRZYSW AJALNEGO BRUD i ła ­
twego do czyszczenia".
Autor, autor! ! !
Założę się, że sprawca tych słów 
trudno przyswajał wiedzę w szko­
le podstawowej. Sto, do jednego, 
że dalej nie zaszedł.
My zajdziemy.

DOWÓD NR 3 
„Oto cudowna Tarka, która prak­
tycznie wszystko p o tra fi" .  P rak­
tycznie wszystko? A teoretycznie? 
A dłubać w zębach potrafi? No, jak 
wszystko, to wszystko. I dlaczego 
z dużej litery? Za 44,90 zł będzie­
cie m ieli cudow ną T arkę, k tóra 
w szystko p o tra fi . .. .  św intuszek z 
Pana ....niech Panu będzie .... to też 
potrafi. I to jak!
Jeszcze trochę. Jesteśm y dopiero 
na trzeciej stronie.

DOWÓD NR 4 
Stoper Na Szkodniki. Co to jest?  
Nie w iecie co to je s t S toper Na 
Szkodniki?! „Stoper Na Szkodniki 
zatrzymuje takie szkodniki ja k  ka­
raluchy, myszy, owady lub mrów- 
ki„(!!!) Pow tórzm y: k a ra lu ch y , 
owady lub m rówki. Nobel z sy­
stem atyki k ró lestw a zw ierząt to 
mało. Ze stoperami na mrówki albo 
owady w uszach idziemy dalej.

DOW ÓD NR 5 
Tym razem  c y ta t b ęd zie  n ieco  
dłuższy. Proszę o uważne czytanie 
„Cudowna siatka do pieczenia wy­
konana z  aluminium lekkiego do 
czy szc ze n ia " . T eraz  je s t  dobre: 
„Zabezpiecza w sposób optymalny 
równomierne rozprowadzenie cie­
p ła  w piekarn iku . D ośw iadczcie

Państwo tego niepowtarzalne­
go smaku. WOKOŁO PYSZNA, 
CHRUPIĄCA ŻYW NOŚĆ bez 
obracania  i p rzew racan ia !” 
PBTTWING*.
Być może na cudownej siatce 
bez  p rz ew ra c an ia  i się  n ie  
przypala, mój mózg się jednak 
obrócił.
Kto żyw, niechaj podąża za 
mną. Na Euro Glob.

DOWÓD NR 6 
„M ulti-ta rką  m ożna p o trzeć  
orzechy musli (jaki ja  głupi by­
łem, nawet nie wiedziałem, że 
takie orzechy istnieją), czeko­
ladę  do deserów , SER NA 
MAKARON „(W.)
Ale to nie wszystko. Euro Glob 
ma pomysł na przeludnienie i 
małe m ieszkania: „Przy wyso­
kości ok. 10 cm z ła tw ością  
znajdziecie  m iejsce w każdej 
szafce". M achulski, czy kto? 
Każdy głupi wie, że jak  się ma 
dziesięć centymetrów, to z ła­
tw ością  się znajdzie m iejsce 
wszędzie. Mądrale.

Obawiam się o Państwa zdro­
wie psychiczne. Zróbcie sobie 
przerw ę. H erbatka z m elisy. 
Spacer. Zapraszam za pół go­

dziny.
DOW ÓD NR 7

Sciereczki „pożerające" kurz. 
Na podstawie działania anty­
elektrostatycznego pochłania­
ją  one kurz (...). Posiadają one 
ponadto właściwości antybak- 
teryjne i w zw iązku z tym są  
wyjątkowo higieniczne, i prak­
tycznie niezniszczalne. Pomija­
jąc nieprawdopodobny wręcz 
bełkot pseudo naukowy, z aka­
pitu tego dowiadujemy się, że 
dzięki właściwościom antybak- 
teryjnym  ściereczki są  p rak­
ty cz n ie  n ie z n isz c z a ln e . 
CBDU**

DOW ÓD NR 8 
SU P E R  SSA N IE . TU RBO  
EFEKT. W połowie katalogu
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spotykamy superszczotkę do dywa­
nów wyposażoną we wkładkę TUR­
BO. Żączna  ('uwaga korekta! tak 
ma zostać) w ysokość w raz z za ­
montowanym drążkiem  stalow ym  

90 cm.
Rzeczona super szczotka na zdję­
ciu przypom ina w ysłużoną „K a­
się” . Ale może się mylę, bo: ’’Ka­
sia” nie miała turbo efektu.

DOW ÓD NR 9 
Czy wiecie na jakiej zasadzie dzia­
ła pompka? Ja już  wiem. „Wystar­
czy stanąć na pedał, a ju ż  ogrom­
ny kołek żelazny mechanizmu na­
pędowego zacznie wytwarzać duże 
ciśnienie pow ietrzne". Zaczynam 
rozumieć. Duże ciśnienie powietrz­
ne zaszkodziło właścicielom Euro 
Globu.

DOWÓD NR 10 

Nie mam siły. To mnie przerasta. 

Próbowałem napisać w tym miejscu 

o Pochłaniaczu N ikotyny, k tóry  

w ygląda ja k  p ap ie ro s , kosz tu je  

niczym  sz tab k a  z ło ta  i z że ra  

nikotynę. Ale nie napiszę. Co tak  

hałasuje? To przechodzi ludzkie 

pojęcie.

DOW ÓD NR 11
PLASTER PRZECIW  ZBĘDNE­
MU TŁUSZCZOWI!!!
„P laster p rzec iw  zbędnem u tłu ­
szczow i zaw iera  tzw. substancje  
aktywne, które zosta ły otrzymane  
ze specjalnych roślin i te substan­
cje zostały połączone z jed n ą  z ak­
tywnych substancji skóry. Natych­
miast po  nałożeniu na skórę, do 
ciała nosiciela zacznie przenikać  
specja lny  ekstrakt, k tóry  będzie  
spalał kalorie. Swoje plastry otrzy­
macie państwo wraz z  instrukcją  
użycia, byście m ogli odchudzać  
wyselekcjonowane części Waszego 
ciała  ”
Jak szkoda, że nie ma podobnego 
plastra na myślenie. Przyklejamy 
plaster na czoło i Eureka! Wysłał­
bym do Euro Globu z dwadzieścia 
kilogramów.

DOWÓD NR 12 
Cudowna Herbata Wyszczuplająca. 
Po co pić CHW, skoro jes t dwie 
strony wcześniej plaster? Nakleja­
my i już.

DOW ÓD NR 13 
Kalający wartości i dobre imię ko­
ścioła. Za to grupowy:

- Św iecąca M adonna z A niołem  
Stróżem i Świętą rodziną. Madon­
na posiada  szu fladkę , w której 
można chować różaniec.
- W span ia ły  k rzy ż  z  B e tle jem . 
Dzięki niemu spłacicie długi, wy­
gracie na loterii, załatwicie kłopo­
ty rodzinne. W wersji standard i 
miedzianej (o stówę droższy).
- N ie b ie sk i K rzy ż  z s za fire m -  
odmieni nasze, Wasze (?) życie.
- M edalion  cudow nej d ziew icy . 
Ukazuje piękne oblicze Cudownej 
Dziewicy. Wskazuje uczucia: zie­
lony szczęśliwy, żółty poważny, 
różowy nerwowy. Niestety nie wia­
domo jak się zachowuje medalion, 
gdy jestem  szczęśliw y, nerwowo 
oczekując poważnej rozmowy?
- cudowny krzyż z  Lourdes- zawie­
ra cząstkę (jaką?) cudownej wody 
z Groty w Lourdes. Jak będziecie 
nosić ten krzyż, wasze życzenia się 
spełnią. Coś jak  złota rybka, tylko 
tańsze.
Fachowcem nie jestem , ale wyda­
je  mi się, że można krzyżyki nosić 
łącznie. Ich działanie się wtedy 
wzmaga.

Reasumując, błagam o jak naj­
szybsze  o d o so b n ien ie  w innych 
tych czynów nierządnych, z zaka­
zem posług iw ania  się językiem  
polskim na zawsze.

* Panie Boże, ty to w idzisz i nie 
grzmisz!
** Co było do udowodnienia

P.S. Rację m ają ci, którzy 
podejrzew ają  drugie dno w tym 
tekście. Drogi czyteln iku. W ata 
słowna zawsze jest taka sama. Czy 
to będzie katalog dziw nej firmy 
Euro Glob z Gdyni, czy obietnice 
w yborcze przyszłych 
prezydentów, posłów, 
czy radnych. A że da­
jem y  się  na tak ie  
b le . ble, jak  pow yżej 
nabierać?  W ystarczy 
się rozejrzeć. Widzicie 
cudowną siatkę do pie­
czen ia , z m ie n ia ją c ą  
kolory z turbo ssaniem 
i cząstką wody z Lour­
des? Wesołych
Świąt.

Tak minął rok 1996

Na wniosek Leona P iecucha Rada M iejska na zakończenie swoich 
obrad w dniu 22 października uchwaliła następujący tekst skierowany 
do Sejmu.
“Rada Miejska Kędzierzyna-Koźla zwraca się z uprzejmą prośbą do Po­
słów Rzeczypospolitej Polskiej o rozszerzenie ustaw y ab o rcy jn e j” . 
Głosowanie odbyło się kilka minut po północy. Uczestniczyło w nim 
20 radnych. 17 poparło wniosek (w tym dwie kobiety), a 3 osoby wstrzy­
mały się od głosu. Pozostali radni opuścili salę obrad.

***

III Ogólnopolski Festiwal Filmów N ieprofesjonalnych “ Publicystyka
’96” trwał od 25 do 27 października w Domu Kultury “Koźle” . Z 63 
nadesłanych filmów do projekcji konkursowej zakwalifikowano 40, w 
tym 6 filmów na taśmie 16 mm i 34 filmy w technice video. Jury, które­
mu przewodniczył Jerzy Trunkwalter, przyznało: Grand Prix filmowi 
“Powrót” Leszka Boguszewskiego z AKF “Sawa” Warszawa. Dwie rów­
norzędne nagrody I otrzymali Bartłomiej Bujko i Wiesław Gzyl z AKF 
“Skiba” Wrocław za film “Kultura, bo podobno jest” oraz Wojciech Wi- 
karek z KWK “Piast” Bieruń za film “Próba” . Poza tym przyznano trzy 
nagrody II, cztery nagrody III oraz 10 wyróżnień. Nagrodami III stop­
nia wyróżniono m. in. twórców z NKF “Groteska” Kędzierzyn-Koźle: 
Jana Bartoszka za film “Ptasia opowieść” oraz W ojciecha Tuczyńskie- 
go i Bartosza Sowińskiego za film “Pan i pies” .

*

LISTOPA D
Ponad 20 osób uczestniczyło 19 listopada w spotkaniu zorganizowa­
nym w Urzędzie M iasta z inicjatywy grupy osób pragnących utworzyć 
w Kędzierzynie-Koźlu wyższą szkolę zawodową. Po zagajeniu doko­
nanym przez prezydenta miasta, Mirosława Borzyma, uczestnicy obrad 
zadeklarowali poparcie dla idei powstania w mieście wyższej uczelni 
oraz utworzyli Stowarzyszenie Społeczno-Edukacyjne “Ziemia Koziel­
ska”, którego głównym zadaniem będzie prowadzenie prac związanych 
z tworzeniem szkoły. Wybrano tymczasowy zarząd Stowarzyszenia w 
składzie: Józef Sebesta - prezes, Edward Nycz - sekretarz, Stanisław 
Biernat, Mirosław Borzym, Marian Korczyński, Dominik Nowak, Ry­
szard Pacułt i Zbigniew Wiącek.

**»

Z udziałem władz miejskich oraz licznie zgromadzonych członków i 
sympatyków Towarzystwa Ziemi Kozielskiej oddano 19 listopada w 
“Baszcie” do użytku salę wystawową. Uroczystość połączono z otwar­
ciem wystawy “ R ok 1921 na G órnym  Ś ląsku” . Zgromadzono na niej 
książki, druki ulotne, prasę oraz unikatowy zbiór pieniędzy zastępczych 
wydanych przez gminy Górnego Śląska w związku z plebiscytem i III 
powstaniem śląskim. Pieniądze te wypożyczył organizatorom wystawy 
ze swych zbiorów Marek Jura.
Wystawę przygotowali: Jerzy Chabatowski, Jerzy Drzewiecki, Ryszard 
Pacułt, Antoni Pasek, Marian Przodała, Stefania Smajek, Antoni Śla­
dowski i Zenon Woda.

IMPREZY W MIEJSKIM OŚRODKU KULTURY

Zgryzipióro trzym ał 
Piotr Gabrysz

* 1 STY C ZN IA  1997 W IE L K I BAL SY LW E ST R O W Y  w Dom u K u ltu ry  
“ K oźle” - g ra  zespól DANCE FA C T O R Y  p e łn a  k o n su m p c ja  - cena 230 z ł od 
p a ry  in fo rm a c ja : D .K. “ K oźle” , ul. S k a rb o w a  10, te l. 82-35-69, 82-61-03
* 5 STY C ZN IA  o g ó lnom ie jska  a k c ja
W IE L K A  O R K IE S T R A  ŚW IĄ T E C Z N E J PO M O C Y  w p ro g ram ie  p rz ew i­
d u jem y : D.K. “ K oźle” - a u k c ja  na  rzecz  W O ŚP (z ap ro sz e n ia ) H a la  S p o rto ­
wa - m ecz p iłk i s ia tk o w ej, k o n c ert zespołów  m uzycznych , p okaz  tań c a  to ­
w arzysk iego , gw iazdy te lew izji
* 10 ST Y C ZN IA  G O D Z. 17 1111 im p re za  p o d su m o w u jąca  p leb iscy t “ NAU­
C Z Y C IE L  R O K U ”
* 17 ST Y C ZN IA  G O D Z. 17 w D .K. “ C h e m ik ” - k o n c e r t  now oroczny  zespo­
łu “ K O M E S” d la  m ieszkańców  m iasta
* 23 STY CZN IA  GODZ. 10 "  D .K. “ C h e m ik ” - I e ta p  T u rn ie ju  P oezji i 
P ro zy  D ziecięcej “ O P O W IE M  C l B A JK Ę ” - p rz e s łu c h a n ia  w k a te g o rii re ­
c y tac ji
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Prawo w pigułce Z A S T A W  SIĘ,  PO STAW SIĘ
czyli kilka słów  o zastaw ie

GRZEGORZ STEFANOW ICZ

Zastaw jest jednym  z dw óch (obok hipote­
ki) tzw. praw zastaw niczych, wym ienionych  
przez kodeks cyw ilny. Jego znaczenie, do 
niedawna niezbyt w ielk ie , bardzo w zrosło  
w ciągu ostatn ich  kilku lat z uwagi na istot­
ną rolę, jaką odgryw ają zabezpieczenia rze­
czowe w gospodarce rynkow ej. Stanowi on 
niezw ykle istotną dla gospodarczego krw io­
obiegu instytucję, dzięki której m ożliwe jest 
szybkie uzyskanie kredytu. Zastaw  stano­
wi formę zabezpieczenia na rzeczach rucho­
mych oraz na praw ach. Dla potrzeb gospo­
darki, k tórej s ilą  n ap ęd ow ą je s t  k redyt 
udzielany pod różnego rodzaju zabezpiecze­
nia zastaw  nie jest instytucją  w ystarczają­
cą. W porów naniu z innym i form am i zabez­
pieczeń kredytu, które z powodzeniem  funk­
c jon u ją  w ro zw in ię ty ch  k ra ja ch  za ch o ­
dnich, Polska ma jeszcze  sporo do zrob ie­
nia. Spraw a ta jest obecnie przedm iotem  
dyskusji i prac nad projektam i zm ian legi­
slacyjnych . N ajp raw dopod obn iej dojdzie  
do przejęcia przez nasz system  prawny nie­
których rozw iązań funkcjonujących w kra­
jach zachodnich. Pozw oli to zw iększyć ka­
talog przedm iotów  m ogących stanow ić za­
b ezp ieczen ie  w ie r z y te ln o śc i, a z drugiej 
strony uspraw ni tryb zaspokajania w ierzy­
cieli.

W kodeksie cyw ilnym  zastaw  uregulow any 
jes t przez 30 artykułów , z których 21 (art. 306- 
326 k.c.) dotyczy zastaw u na rzeczach rucho­
mych, a pozostałe 9 (art. 327-335 k.c.) zasta­
wu na prawach.

Zastaw  je s t praw em  akcesoryjnym . Cóż ozna­
cza ta  nazw a? O tóż jeże li b ierzem y pożyczkę 
(kredyt) pod zastaw  np. klejnotów  rodzinnych, 
to w m om encie, gdy w ierzyciel dokona prze­
niesienia swych praw  na inną  osobę, to zastaw  
w postaci owych k lejnotów  rów nież pow inien 
przejść na tą  osobę. W ierzytelność je s t ściśle 
połączona z  zastaw em , żadne z nich nie może 
istnieć oddzielnie. Ta śc isła  zależność to  w ła­
śnie owa akcesoryjność zastawu.

A teraz proszę o uwagę. Osobę, która udzieli­
ła  k redy tu luh pożyczk i pod zastaw  rzeczy 
kodeks nazywa zastaw nik iem , natom iast w ła­
ściciel rzeczy obciążonej zastawem  to zastaw- 
ca. Studenci praw a często  m ylą  te nazwy, co 
bywa - zw łaszcza na e g z a m in ie  - dość przy­
kre. Zastaw  daje zastaw nikow i udzielającem u 
np. kredytu pew ność, że w razie niesolidności

dłużnika nie straci sw oich pieniędzy. Z apew ­
n iają  mu to dw a uprawnienia: m ożność zaspo­
kojenia z rzeczy oddanej w zastaw  bez w zglę­
du na to, czy ją  w łasnością  jes t ona w m om en­
cie zaspokojenia, oraz pierw szeństw o zaspo­
k o je n ia  p rz ed  w ie rz y c ie la m i o so b is ty m i. 
P ierw sze z upraw nień pozwala zaspokoić się 
z rzeczy naw et wów czas, gdy zmieni ona w ła­
ściciela. A może się tak  stać, gdyż kodeks nie 
ogranicza praw  w łaściciela  do dysponow ania 
rzeczą. M oże on j ą  np. sprzedać. D rugie z 
upraw nień pozw ala na odzyskanie należności 
w  pierw szej kolejności przed w ierzycielam i, 
k tórzy byli na tyle naiw ni, że nie zabezpie­
czyli swej w ierzytelności jak im kolw iek pra­
wem zastawniczym .
N a pewno są  Państw o zainteresow ani, w jaki 
sposób pow staje zastaw . Sposoby są  dwa: na 
podstaw ie czynności prawnej (czyli um owy) 
bądź z m ocy praw a (ex lege).

ZASTAW  UM OW NY
W przypadku ustanow ienia zastawu w drodze 
umowy zasadą je s t, że do jego ustanow ienia 
n ie  w ystarcza  sam a um owa, lecz konieczne 
je s t  je szcze  w ydanie rzeczy w ierzycie low i, 
ew entualnie osobie trzeciej, na k tó rą  zgodzi­
ły się  ob ie  strony. Z tej w łaśn ie  przyczyny 
ustanow ienie zastaw u zaliczane je s t do tzw. 
czynności realnych, gdyż dopiero przekazanie 
uzgodnionej rzeczy (przedm iotu zastaw u) po­
w oduje  sp e łn ien ie  w szystk ich  ustaw ow ych  
warunków. O czyw iście, m oże się zdarzyć sy­
tuacja, gdy rzecz która powinna zostać wyda­
na, od pewnego czasu znajduje się ju ż  posia­
daniu w ierzyciela. W ówczas do zawarcia umo­
wy w ystarcza sporządzenie - w form ie pisem ­
nej - umowy. Od w arunku realności umowy 
istn ie je  w kodeksie bardzo ciekaw e odstęp­
stwo, którem u pośw ięcono zaledw ie jeden  ar­
tykuł (art. 308 k.c.). O tóż banki m ogą zabez­
pieczać kredyty udzielane różnym  firmom , np. 
budow lanym  na surow cach i półfabrykatach 
w fo rm ie  tz w . z a s ta w u  re je s tro w e g o . 
Przedm ioty  te nie są  oczyw iście w ydaw ane 
bankom , gdyż, jak  nie trudno się dom yślić nie 
są  one zain teresow ane przechow yw aniem  w 
skarbcu cegieł, betoniark i czy suw nicy. Z a­
staw  taki je s t w ażny nawet wów czas, gdy rze­
czy nim obciążone u legną przetw orzeniu, czy 
p o łą c z e n iu  w  tra k c ie  p ro d u k c ji  z in n y m i 
przedm iotam i. W  tym drugim  przypadku rzecz 
obciążona zastawem  łącząc się z inną pow o­
duje, że nowo przyłączona rzecz rów nież sta ­
je  się przedm iotem  zastawu. Jest to form a bar­
dzo korzystna zarówno dla banku, który udzie­
lając kredytu nie musi się martwić o przecho­

w yw anie przedm iotu zastaw u, jak  i dla firmy, 
która m oże używać obciążonej zastaw em  rze­
czy do bieżącej produkcji. W przypadku umów 
tego ro d zaju  is tn ie ją  jed n ak  w ym ogi, które 
bezw zględnie trzeba spełnić. Przede w szyst­
kim um ow a taka pow inna być zaw arta na pi­
śm ie i określać przedm iot zastaw u (np. m ate­
ria ły  budow lane) w sposób  odpow iadający  
jego  w łaściw ościom . Ponadto um owa pow in­
na być w pisana do re jestru zastaw ów  prow a­
dzonych przez bank, gdyż dopiero w tym m o­
m encie pow staje zastaw . N iestety  w swej obe­
cnej form ie art. 308 k.c. n ie przystaje do no­
wej rzeczyw istości - m ało dokładne, w ręcz la­
koniczne uregulow anie pow oduje, że zastaw  
rejestrow y nie odgryw a w  chwili obecnej ta ­
kiej roli, jak a  pow inna być jego  udziałem .

ZASTAW  USTAW O W Y

Zastaw  ustawowy pow staje ex lege  na mocy 
przepisów  szczególnych. M ożna tu wym ienić 
k ilka przykładów . M ocą  art. 670 k.c. ustaw o­
we praw o zastaw u przysługuje w ynajm ujące­
mu jako  zabezpieczenie czynszu. W tym przy­
padku przedm iotem  zastaw u są  rzeczy rucho­
me najem cy w niesione do przedm iotu najm u 
(domu, sklepu). Art. 432 §2 k.c. pozw ala na 
ustanow ienie praw a zastaw u na cudzym  zw ie­
rzęciu , które w yrządziło  szkodę na gruncie. 
O czyw iście koszty w yżyw ienia i u trzym ania 
zw ierzęcia, a także napraw ienia szkody ponosi 
je g o  w ła śc ic ie l. U staw ow e p raw o  zastaw u  
w ystępu je  rów nież  przy sp rzedaży  na raty. 
Pozw ala na to  art. 588 §2 k.c. dzięki którem u 
bank, który udziela kredytu na zakup np. sa­
m ochodu, posiada ustaw ow e prawo zastaw u 
na rzeczy sprzedanej, oczyw iście do chw ili, 
gdy rzecz ta  znajduje się w  posiadaniu  osoby 
k o rz y s ta ją c e j  z  k re d y tu .  U s ta w o w y m  
przedm iotem  zastaw u przysługującego dzier­
żawcy są  rzeczy (przedm ioty) służące do pro­
w adzenia gospodarstw a lub przedsiębiorstw a, 
stanow iąc zabezpieczenie czynszu dzierżaw ­
nego. Z innych przep isów  szczególnych usta­
wowe praw o zastaw u przew iduje ustaw a o zo­
bow iązaniach podatkow ych. Art. 23 tej usta­
wy pozw ala Skarbowi Państw a na ustanow ie­
nie zastaw u na ruchom ościach i praw ach zby­
w alnych osoby zobow iązanej do u iszczen ia  
podatku i, co najw ażniejsze p ierwszeństw o za­
spokojenia przed innymi w ierzycielam i. Tak 
w ięc, jeże li ktoś nie chce doczekać się wizyty 
kom ornika, pow in ien  p łacić  w szelk ie zobo­
w iązania.

C zęść dalsza w następnym  numerze.13
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F I  L M Y  * K S I Ą Ż K I
Przy filiżance dobrej, mocnej kawy, zimnej coli lub lemonia­
dy, rozsiadając się wygodnie w fotelu możemy spędzić swój 
świąteczny czas przed telewizorem oglądając filmy na ka­
setach v ideo .
—  * ~~ Pana domu zapewne zainteresuje najbardziej porusza­
jący thriller roku “Na żywo”. Bohater filmu, zakompleksiony 
mięczak (John Depp) ma dwie godziny na dokonanie morder­
stwa, aby ocalić życie swojej córki. Po przeciwnej stronie stoi 
gotowy na wszystko twardziel (Christoper Walken). 90 minut 
nieprzerwanego napięcia. Pojedynek mistrzów kina oglądamy na 
żywo, minuta po minucie, gdyż czas rzeczywisty pokrywa się z 
czasem ekranowym.
—  * — Panią domu poruszy historia współczesnego Kopciuszka 
w filmie “Pani Winterbourne - Fałszywa wdowa”. Porzucona 
przez kochanka, bezdomna Connie spodziewa się dziecka. Roz­
targniona wsiada bez biletu do pociągu i wbrew własnej woli 
wyjeżdża z Nowego Jorku. Z opresji ratuje ją  przystojny pan i 
będąca również w stanie odmiennym pani Winterboum. Tragicz­
na katastrofa kolejowa zmienia ich losy. Sympatyczni wybawcy 
giną, a Conni zostaje uznana za młodą wdowę, spadkobierczy­
nię olbrzymiej fortuny. Jak potoczą się jej losy? Warto zobaczyć, 
pośmiać się i uronić łezkę .
—  * —  Całą rodzinę zadowoli zapewne uroczy film “Śnięty 
Mikołaj”. Jest to pełna ciepłego humoru historia Charliego i jego 
ojca Scotta oraz najprawdziwszego Świętego Mikołaja. W cza­
sie nocy wigilijnej, którą chłopak spędza w domu ojca, z dachu 
spada Święty Mikołaj. Scott musi się podjąć trudnego zadania, 
włożyć płaszcz, zasiąść w saniach i rozwozić prezenty. Jest to 
niezwykle trudna i kłopotliwa rola. Młody Charlie staje po stro­
nie ojca nie dając wiary zapewnieniom psychologa, że Święty 
Mikołaj nie istnieje. Jak jest naprawdę o tym opowie zakończe­
nie filmu.
Zbliżają się święta. Wypoczęci, pogodni znajdujem y więcej 
czasu na lektury, na sięgnięcie po książki trudne, ambitne, wy­
magające większego zaangażowania myśli i intelektu.
—  * —  Dzienniki 1939 -1944 Zofii Nałkowskiej poszerzone 
o 200 stron (wydanie pierwsze zawierało liczne opuszczenia, 
wynikające z woli siostry pisarki Hanny Nałkowskiej Stefano­
wicz) nadają się w pełni na świąteczną lekturę. Jest to kroni­
karski zapis okupacyjnej codzienności, walki o przetrwanie, o za­
chowanie własnej osobowości oraz zapis skomplikowanego życia 
uczuciowego obu sióstr .Książka zawiera liczne przypisy i ko­
mentarze Hanny Kirchner, które wyjaśniają min. próbę wciągnię­
cia Nałkowskiej przez polskich komunistów do Krajowej Rady 
Narodowej. Dzienniki 1939- 1944 to nie tylko ciekawa biogra­
fia , to również kawał polskiej historii.
—  * —  Zajmująca, prawdziwa i doskonale napisana przez Ja­
mesa Pack Sloana biografia Jerzego Kosińskiego, przybliża 
niezwykle zagmatwaną postać pisarza: "Nosił w sobie pustkę 
, wynikającą z zanegowania własnej przeszłości. Całe jego życie 
przerodziło się w wyścig, by zapełnić tę pustkę, zanim ona go 
wessie i zapadnie się ja k  wypalona gwiazda" - napisał o Ko­
sińskim autor. To książka nie tylko o człowieku, a też o epoce, 
o polskości żydowskiej, o USA, o naszym czasie wielkich zmian.
—  * — Aby podkreślić wagę jakiegoś dzieła czy wydarzenia, 
używa się obecnie określenia “kultowy”. Tom esejów Josifa 
Brodskiego “pochwala nudy” ma szansę stać się taką właśnie 
książką kultow ą. Brodzki udziela młodszemu pokoleniu rad i 
wskazówek, min. "Życie to gra, która ma wiele reguł, lecz ani 
jednego sędziego. Człowiek uczy się je j  bardziej przez obserwa­
cję niż przez sięganie do książek, w tym i do Biblii. Nic więc 
dziwnego, że tak wielu fascynuje, tak niewielu w ygrywa, tak 
wielu przegrywa". Również wydanie książki już po śmierci 
poety uczyniło z niej rodzaj pewnego przesłania.

P o le c a m y , z a c h ę c a m y  P a ń s tw a  d o  le k tu ry  
REKLAM A —
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Jadąc z Kędzierzyna do Koźla trudno nie zauważyć M oto­
zbytu. Dwa sklepy m otoryzacyjne i salon sprzedaży Renault 
powstały w miejscu do którego z każdego zakątka miasta 
daleko a jednocześnie - przejazdem- blisko. Od chwili powsta­
nia M otozbyt cieszy się popularnością wśród użytkowników  
samochodów. Duży w ybór części, fachowa, uprzejma, szyb­
ka obsługa, m ożliwie największy zakres świadczonych usług- 
to atuty M otozbytu. Poznajmy ich bliżej.

- Kiedy powstała firma?
Wiesław Ziober (właściciel)
- W dziewięćdziesiątym drugim roku. Zaczynaliśmy od sklepu z czę­
ściami do samochodów osobowych.
- Zaczynaliśmy?
W.Z. - Można powiedzieć, że Motozbyt, to firma rodzinna. 
Współwłaścicielem jest mój brat, Ryszard.
- Pomysł wypalił...
W.Z. - Tak. Doszły części do Nysy, Żuka, innych samochodów do­
stawczych i ciężarowych. I tak się kręci. Obecnie Motozbyt to trzy 
sklepy, salon Renault, serwis ogumienia, lakiery samochodowe, hur­
townia olejów.
- Ilu ludzi zatrudniacie?
W.Z. - Czterdziestu. Jak uda się zrealizować wszystkie nasze plany, 

jeszcze więcej.
- Może kilka szczegółów?
W.Z. - Nie. Nie chcę zapeszać.
- Wspomniał Pan o hurtowni olejów. Czy dziesięć litrów Elf, to 
już hurt?
W.Z. - No, nie... Hurtowo dostarczamy olej do zakładów pracy. Naj­
większymi naszymi odbiorcami są Zakłady Azotowe, Zakłady Che­
miczne Blachownia, koksownia w Zdzieszowicach, Cukrownia Pol­
ska Cerekiew. Oczywiście pełna oferta olejowa dostępna jest także 
dla indywidualnych odbiorców.
- Na półkach produkty znakomitych marek: Shell, Elf, Trzebi­
nia, Jedlicze, Dębica, Walker, Bosh, czy współpraca z uznanymi 
świata motoryzacji jest trudna?
W .Z.- 1 tak, i nie. Nie, bo sprzedawanie dobrych, sprawdzonych rze­
czy, to duża szansa na zadowolenie klienta. Tak, bo stale jesteśmy 
poddawani „presji". Musimy przyjąć standard obsługi, wystroju, este­
tyki, narzucany przez naszych kontrahentów. Czasami jest to trudne, 
ale wychodzi nam na zdrowie.
- Ale na zamówienie części nie sprowadzacie?
W.Z. - Sprowadzamy. Do każdego samochodu. Szczególnie zadowole­
ni są z tego mechanicy i kierowcy samochodów remontowanych po 
wypadku. W przypadku tzw. bezgotówkowej naprawy kierowca odda­
je  auto do mechanika, mechanik zamawia części, my sprowadzamy. 
Ubezpieczony właściciel samochodu nie traci czasu, nerwów i co naj­
ważniejsze nie musi płacić gotówką.
- Czego właściciel sklepów motoryzacyjnych może życzyć kierow­
com?
W.Z. - Tradycyjnie szerokiej drogi, żadnej usterki na trasie Jak  
najmniej niekontrolowanych poślizgów. A wszystkim mieszkań­
com Kędzierzyna-Koźla Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowe­
go Roku.

MOTOZBYT
47-206 KĘDZIERZYN - KOŹLE 
UL. WYSPIAŃSKIEGO 24 
TEL/FAX 82-56-80 do 8214



S P O R T ________________________

MISTRZOSTWA POLSKI ENERGETYKÓW
w  dniu 7 i 8.12.1996 r. odbyły się na terenie Elektrowni “Blachownia” S.A. w Kędzie- 
rzynie-Koźlu II Halowe Mistrzostwa Polski Energetyków w Piłce Nożnej. Organizato­
rem turnieju była Federacja Sportowa “Energetyk” a współorganizatorem Elektrownia “Bla­
chownia” S.A. Do turnieju zgłosiły się 32 drużyny z elektrowni i zakładów energetycznych z 
całego kraju. W turnieju zwyciężyła drużyna zespołu Elektrowni “Dolna Odra” przed 
zespołem Elektrociepłowni “Rzeszów”. Miejsce trzecie zajęła drużyna Elektrowni “Łazi­
ska”, a czwarte drużyna Elektrociepłowni “Siekierki” Warszawa. Drużyna gospodarzy Elek­
trowni “Blachownia” zajęła 9 miejsce. Królem strzelców został zawodnik Robert Sołek z 
Elektrociepłowni “Zielona Góra”, a najlepszym bramkarzem Jacek Kobylczak z Elektrocie­
płowni “Dolna Odra”. Laureatem nagrody Fair Play była drużyna Zakładu Energetycznego 
“Zamość”. Puchary i nagrody rzeczowe dla zawodników wręczali: prezes Zarządu Elektrow­
ni “Blachownia” S.A. Zdzisław Wiącek, wiceprezes Federacji Sportowej “Energetyk” 
Edward Jaworski i sekretarz Generalny Federacji Kazimierz Remiszewski.

JEST “CZWÓRKA”
Zwycięstwami 3-0 i 3-1 nad “Czarnymi” Radom, zakończyli tegoroczne występy na 
parkietach siatkarze “Mostostalu-ZA”. Spisywali się znakomicie, realizując postawiony 
przed sezonem cel - awans do pierwszej czwórki drużyn walczących o mistrzostwo Polski. 
Podopieczni Leszka Milewskiego mającą prawda do rozegrania jeszcze 4 mecze tzw. rundy 
rewanżowej, ale tylko te w Sosnowcu z aktualnym mistrzem kraju “Kazimierzem” będą mia- 
ły istotne znaczenie w ostatecznym rozrachunku punktowym. “Mostostalowcy” są w dobrej 
sytuacji wyjściowej, gdyż wygrali 7 spotkań z drużynami “czwórki” .
Teraz przed zespołem przygotowania do finałowego turnieju o Puchar Polski, który odbędzie 
się 4 i 5.01.1997 r. w Radomiu. Liczymy na kolejne dobre występy naszej drużyny i życzy­
my siatkarzom, trenerom oraz działaczom klubu spełnienia zamierzeń sportowych w nad­
chodzącym roku. Kibice oglądali “Mostostal-ZA” najczęściej w składzie: Gerymski - Pa­
nas, Solski (Paluch), Musielak, Mienculewicz, Dembończyk (Papke), Serafin, Skrzy­
piec, Makarski i Woliński.

NOWY ZARZĄD SZS
Kolejną kadencję ma za sobą zarząd miejski Szkolnego Związku Sportowego. W SP nr 9
odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze, na które zaproszono Przewodniczącego Rady 
Miasta - Emila Matuszyka, kierownika biura Zarządu Wojewódzkiego SZS - Leszka Kuśnier- 
czyka i prezesa MMKS Piotra Pietrzyka. Podsumowano pracę w latach 1992-96. Wręczono 
wyróżniającym się nauczycielom i trenerom nagrody i podziękowano za trud włożony w orga­
nizację i prowadzenie zajęć z dziećmi i młodzieżą naszego miasta.
Medale “Zasłużony dla rozwoju sportu dzieci i młodzieży woj. opolskiego” otrzymali: 
Andrzej Saczko, Zbigniew Urych, Danuta Krzyżyk, Zenona Kuś, Stefan Magura, Tade­
usz Dziubek, Paweł Buchta i Tadeusz Waligóra.
Srebrną odznakę PZPS - Szczepan Chodakowski, natomiast brązową - Krystyna Zych.
Ustępujący Zarząd otrzymał absolutorium, a na lata 1996 - 2000 wybrano nowy. W jego 
skład weszli: przewodniczący - Jacek Radłowski, z-ca przewodniczącego - Marek Skrzy­
dlewski, sekretarz zarządu - Zbigniew Kubala, koordynator d/s szkół podstawowych - Da­
nuta Krzyżyk. Członkowie to: Zenona Kuś - jednocześnie delegatka na Zjazd Wojewódzki 
SZS, Jan Bulkowski, Szczepan Chodakowski, Marian Misiewicz. Przewodniczącym Ko­
misji Rewizyjnej został Tadeusz Dziubek, a członkami - Witoslaw Iwanejko oraz Janusz 
Skrzypek. Nowemu Zarządowi SZS życzymy owocnej pracy.

DZIECIĘCE SZACHY
Z okazji “Mikołaja” rozegrano dwa turnieje 
szachowe, w których o “słodkie” nagrody 
ufundowane przez MOK i ZCH “Blachownia” 
walczyli najmłodsi adepci tej królewskiej gry.
W pierwszej imprezie zwyciężył Piotr Niemiec 
- 5 pkt - (ZST Azoty) przed Markiem Fąfarą - 4 
pkt - (ZST Azoty), Jarosławem Wojakowskim 
-4pkt(SP 14) i  Piotrem Kijakiem (SP 19) - 3,5 
pkt. Rewelacją imprezy była 7 letnia Hania 
Marek z SP 19, która zdobyta 2,5 pkt w grze 
starszych kolegów. Również drugi turniej w DK 
“Lech” wygrał Piotr Niemiec. Na kolejnych miej­
scach uplasowali się Marcin Adamczyk (SP 19), 
Piotr Gamoń (ZST Azoty).
Wszystkie pojedynki sędziował społecznie 
Ginter Faber.

BADMINTONOWE NADZIEJE
Na rozegranym  w G łubczycach  
w ojew ódzkim  turnieju klasyfika­
cyjnym  dzieci w badm intonie kil­
ka w artościow ych rezultatów  za­
notow ali przedstaw iciele naszego 
m iasta.
Bartosz Jaskólski - M M KS byl trze­
ci, a  M ariusz K opiczko - UKS SP 
15 (K łodnica) zajął 5 miejsce. W śród 
d z iew czą t M arta  Z ie liń sk a  - 
M M K S zdobyła trzecią  lokatę. 
Dzięki dobrej grze kędzierzynianie 
aw an so w a li do  zaw o d ó w  s tre fo ­
wych, które odbędą  się w  połowie 
grudnia.

K.S. “CENTRUM KOLARSKIE KĘDZIERZYN-KOŹLE” OGŁASZA NABÓR 
DO SEKCJI KOLARSKIEJ.

ZAPRASZAMY CHŁOPCÓW Z  ROCZNIKA 1983 -1986. 
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI A. FEDYSZYN 

-T E L  82-33-52 I K.BURDA - TEL. 83-14-53.

SZACHIŚCI Z PUCHAREM
Rozegrano kolejny XXII już Turniej Szachowy o mistrza sekcji 
klubu “Hetman” Kędzierzyn-Koźle.
Do rywalizacji przystąpiło 12 graczy. Po zaciętych pojedynkach, 
stojących wielokrotnie na wysokim poziomie wyłoniono zwycięz­
ców, którzy otrzymali cenne upominki podarowane przez Urząd 
Miejski - Wydział Inicjatyw Miejskich i Miejski Ośrodek Kultury. 
Zdobywcę I lokaty uhonorowano pucharem ufundowanym przez 
dyrektora MOK - Andrzeja Wróbla.
Ostateczna kolejność turnieju:
1. Jacek Kaliński - 9 pkt 2. Roman Cristofoli - 9 pkt
3. Ginter Faber - 8,5 pkt 4. Kazimierz Arendarski - 6,5 pkt
5. Bronisław Wąsik - 5,5 pkt 6. Ryszard Świdrak - 4,5 pkt

ZŁOCI “WOLNIACY”
W G ogolin ie odbyły się zaw ody o Puchar O kręgow ego 
Zw iązku Z apaśniczego w  stylu w olnym . B ardzo dobrze 
spisali się na  m atach podopieczni M ariana Batona i Da­
riusza Statkiew icza z “ Unii” . W śród dzieci złote medale 
wyw alczyli M ichał Piasecki (27 kg) oraz G rzegorz Kita 
(30 kg). K rążki tego sam ego koloru zdobyli ich starsi kole­
dzy: Jacek  Struś (60 kg) i Rom an G óreczny (66 kg). 
T renerzy naszych zapaśn ików  zapraszają  w szystkich  
chętnych do upraw iania tej dyscypliny na zajęcia, które  
odbyw ają się w salce na krytej pływ alni od poniedział­
ku do piątku w godzinach 16°° - 19‘".

“MIKOŁAJKOWA” SIATKÓWKA
W sali sportowej SP 9 odbył się mikołajkowy turniej w mini- 
siatkówce młodziczek. Jego organizatorkami byty Sabina Kisie­
lewska (SP 9) i Barbara Bednarczyk (SP 11).
Zwycięsko z rywalizacji wyszły “gospodynie”, które pokonały wszy­
stkie rywalki po 2 - 0 - SP 19, SP 2 Głubczyce i SP 11. Na następ­
nych miejscach uplasowały się: SP 11, SP 2 Głubczyce, SP 8, SP 9 
11 zespól i SP 19. Słodkie upominki ufundowane przez sędziów 
tych zawodów i Sebastiana Ogiermana, Mariusza Rosowskiego oraz 
Zdzisława Sieczkowskiego otrzymały wszystkie uczestniczki, a 
zwyciężczynie grały w składzie: J. Rus, A. Filip, A. Sawicka, 
J. Wojtaszek, A. Sołtysiak, E. Kadyla, E. Borkowska.

Pogrążonym w smutku i żałobie

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
Felsztyńscy

zapewnia załatwianie wszelkich formalności 
związanych z organizacją pogrzebu 

w kraju i za granicą
AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL KREMATORIUM OSTRAVA

KĘDZIERZYN, ul. Głowackiego 24, tel./fax 1077183-54-53 
KOŹLE, ul. 24 kwietnia 9, tel. 10771 82-41-41 
TEL. domowy
- całą dobę 10771 83-41-84, tel.kom. 090351612
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1. P sy szc ze ka ją , oni grają.
2. A ntoni..., W ic e p re zyd e n t K ędzierzyna-K oźla .
3. D ługie  radnych  rozm ow y.
4. H o len dersk ie  m iasto  zap rzy jaźn io n e  z  K ędzierzynem -K o źlem .
5. Były dyrekto r kozie lsk iego  liceum , radny, publikuje w  "Serwusie".
6 . N a c ze ln y  "Serw usa".
7. Być m o że  kiedyś pow stan ie  w  naszym  m ieście.
8. W  K ędzie rzyn ie  jes t, a le  b ez  w ieżow ców .
9. Skrót n azw y  akcji o rg an izow an ej w  styczniu w  ca łym  kraju, także  

w  naszym  m ieście .
10. M aria ..., au to rka  pow ieści o K ędzierzyn ie  "W iadro  pełne
11. M iejsco w o ść  w ch o d zą c a  w  skład nasze j ag lom eracji, 

p raw a m ie jsk ie  2  m arca  1951 roku.
12. "K rym inalna" ulica w  Koźlu.
13. K ędzierzyńscy ... m o g ą  postaw ić blok w e  dwóch.
14. ...W a rs za w y  lub ...B lachow ni.
15. P ie rw szy  po Bogu w  K ędzierzyn ie-K oźlu .
16. O d b y w a ją c y  s ię  w  naszym  m ieście  festiw al film owy.
17. S ie d z ib a  "Tow arzystw a Z iem i Kozielskiej"
18. N a  cho ince, lub bardzo  w a żn a  osoba.
19. W  K ęd zie rzyn ie -K o źlu  je s t ich trzydziestu  sześciu .
2 0 . D u żo  d rze w  a lbo  lokalna rozgłośnia rad iow a.
2 1 . K ino, D o m  Kultury, R obotn icza  S półdzie ln ia  M ieszkan iow a.
22 . S p on sor nagród w  nasze j krzyżów ce.


